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MASZE MORSKIE CREDO.
Stopi ęćdziesiat lat odciec od mowza. 

a sto trzydiziicści lat pozbawieni wła­
snej organizacji państwowej, dusiliśmy 
5ię w  żelaznym uścisku niewoli polity­
cznej i gospodarczej. Ale też przyzna £ 
musimy, że największym błędem dzie­
jowym Polski było zaniedbanie spray 
moTza. Pozwoliliśmy, by ktoś obcy to  z 
siadł sie nad Bałtykiem i gruntowni 
tam swoja potęgę. Straszliwym skut­
kiem tego błędu byl upadek i rozdar­
cie dawnej Rzeczypospolitej. I dopiero 
wśród niewoli naród zaczai rcziumieć, 
czem test morze. Dlatego walcząc o od 
zyskanie niepodległego Państwa, wal­
czyliśmy zawsze i stale także o ..Pol­
skę z dostępem do h;o<rz.a“ .

Odzyskawszy w  bilansie światowej 
wojny wybrzeże, zrozumieliśmy, że bę­
dzie nam ono wielkim szlakiem komu­
nikacyjnym. łączącym nas z wszystkie 
mi krajami, będzie wielką drogą, na 
której niema żadnych barier celnych, 
będzie wreszcie najprostszym immo- 
storn, łączącym nas‘ bez nic2vypa£» po­
średnictwa z  rodakami naszymi w  in-
npch  k n u ae n  a ' teh  *TOvr . D w ła sf ia  d ł-
S P z n a .

Dlatego też. choć kraj nasz zniszczo 
iy był krwawemu zmaganiami woueti- 
nemi. olbrzymiem na.p-ieciem energ.i na 
rodu zdobyliśmy się n,a działo. któreni 
zadziwiliśmy świat cały a którem iest 
polski port Gdynia,

Rozwinęliśmy szeroko i głęboko w  
naszych przemyśleniach Polityczną i 
gospodarcza stronę zagadnienia. Na­
braliśmy nelnego przekonania, że po­
nowna utrata dostępu do morza jest od 
daniem nas w  niewolę gospodarczą ob 
cych. którzy podetną nasz handel za­
morski i nałoża nań tak olbrzymi ha­
racz tranzytowy. ż&Doi rowadza nasze 
Państwo do stano brutalnie wyzyski- 
y anei koloinj.

Rozpoczęliśmy świadomą pracę nad 
rozwojem naszego' bezpośredniego han 
.Ilu zamorskiego. Dokonaliśmy w  tej 
dziedzinie już sporo. Równocześnie 
przystąpiliśmy do tworzenia zacząt­
ków polskiej flot* śako narzędzia na­
szej aktywnej pul Dk' na morzu. W  
tym- zakresie osi.: gnę,bmw zupelmę po 
zytywne y  yniki. Poza zdobyciem naj­
niezbędniejszego i w przeważającej czę 
dci nowoczesnego tonażu, potrafiliśmy 
uchwycić w nasze rece i zapewnić na­
rodowej banderze najważniejsze kie­
runki naszego handlu i naszej ekspan­
sji zagranicznej Zdajeniv zaś sobie 
przytem sprawę' z tego, że są to 
wszystko tylko perw szc kroki 
gotowi jesteśmy do dalszego w ytrw a­
łego wysiłku w  kierunku umocnienia i 
rozszerzenia naszego zasięgu pracy na 
morzu. Ob-scnic 6£ prc. całego zagra­
nicznego obrotu handlowego Polski d>o 
kon> w a osie przez polskie porty: Gdy- 
u ę { Gdańsk. Przez posiadanie wolne­
go dostępu do morza Polska skutecz­
nie przetrzymuje gnębiący św at kry­
zys gospodarczy i dlatego niema już 
dzisiaj w  Polsce światłego obywatela, 
k óryby n o  docenia! faktu, że morze 
jest jedną z podstaw bytu Państwa i 
„źródłem, z którego czerpać będą swa 
moc przyszłe pokolenia Polski*1

„Morze jest źródłem, z  którego czerpać będą swą moc przyszłe pokolenia Polski I g n a c y  M o ś c ic k i .

Ale stanęliśmy w obliczu wrogiej pro 
Pagandy przeciw posiadaniu przez nas 
morza Dnooagamdy. nie przebierającej 
w środkach i metodach, często niedo­
puszczalnych. W  roku bieżącym 
wzmogli Niemcy propagandę za rewi­
zja traktatów. Ich akcja nie Pozostała 
bez echa. Na jej tle rodzą się różne po­
mysły. godzące przedc w  szys tkiem w 
nas i jako naród nie możemy tego 
zostawić bez odpowiedzi i bez odpo­
wiedzi też nie zostawimy.

Dotychczas w pojedynczych, indy­
widualnych ułamkowych wystąpieniach 
poszczególne organizacje, względnie sa 
inorządy manifestowały swój stosunek 
do Polskiego morza. W  dniu 29 czerw­

ca b. r. tj. w  dniu Święta Morza maja 
to natomiast uczynić wszyscy zo-ga- 
nizowani Polacy na całej kuli ziem­
skiej. Pod protektoratem Pana P rezy­
denta Rzeczypospolitej. Pierv ŝasego 
Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego 
i Ks, Prymasa Kardynała Hlonda, od­
będzie sic powszechny nroozv>ty ob­
chód Święta Naszego Morza. Powzięte 
będą podniosłe uchwały, świadczące o 
naszej jednomyślności w  cdniesiemu do 
morza a ternsamem i do Pomorza, po­
wzięte bedą p izez wszystkie miasta i 
gminy, wszystkie organizacje społecz­
ne j gospodarcze, przez całą emigrację 
od Mandżurii aż po Austialję. Będzie-to 
w historii naszej bodaj jedyny wvoa-

Z OSTATNIEJ CHW ILI.

Dlaczego Hugenberg ustąpił?
Berlin, >S czerwcu. (.!' V I) Biuro 

Conti dom si, że na decyzję liugenber 
ga zgłoraeiii* dymisji wpiyuęta «*prócz
sprawy rozwiązania Kanipffrontu i fror. 
tu iiieniiecko-na'\dowego praeuewszy- 
stkiem sprawa znanego memorjalu lon 
dyńskiego oraz wynikłe stąd różnico 
zdań z przewoacami narodowo-socja- 
listycznymi w  dziedzinie polityki go­
spodarcze!

| Berlin, 28 czerwca. (P A D  Hitler o- 
: dusił odezwę w zw.ązku z wceieniem 

■mahlheimu do ruchu aarodowo-souj*- 
. listycznego. w  której mówi o koniec* 
| mfer złączenia wszystkich orgatrza- 
1 cyj politycznych, podkreślając, że po­

wstawanie wszeikch nowych organi- 
zacyi oędzie w przyszłości, niemożli­
we. Wkońcu Hitler wita stahlhehjmw- 
ców  jako nowych członków iruchu na- 

i rodcwo-socjaii-stycznego

W

Średniowiecze odżywa w Niemczeth.
Gjciec i syn pod pręgierzem. — Żyd zi wykluczeni ze zw iązków  zawód.

Berlin. 28 czerwca. (P A T ). Areszto­
wany wydawca pisma „Deutsche Zu- 
kunft“  Rięher został wczoraj w raz z 
synem posiawiony w Hayde przez 
szturmowców no-d pręgierz. A ieszto- 
wanych przewieziono przez miasto 
na wozie opatrzonym tahiica z nastę­
pującym napisem: „Jestem zdrajcą
kraju . Nadto ojcu dopisano „moia ro­
dzina także11. Przejazd ten wywołał 
wielkie wrażenie w mieście.

Berlin. 28 czerwca. (PA.T). Central­
ny Związek Żydów w Niemczech ° 2 ł°  
sil odezwę. w  której zwraca sie do 
wszystkich Żydów w  Niemczech z 
wezwaniem wstępowania do narodo-

wo-sociahstycznych organizacyj zawo 
dowycti.

Odezwa ta spotkała się z kategory­
czną odprawa ze strony miarodajnych 
kól narodowo-socjalisitycznego f ronty 
Pracy,

Żydzi sa raz na zawsze wykluczeni 
z wszelkich organizacyj oarodowo-so- 
cialistycznycii —  oświadczono ze stro

1 iv ritlerowiskiego frontu prący. —  
r Może być tylko mowa o zrzeszeniu się 
{ Żydów niemieckich we wspólnym 
| związku, mającym jedynie znaczeniu 

towarzyskie. Związek taki nie mógłby 
być w  żadnym wypadku włączony do 
niemieckiego frontu pracy.

Za przykładem Anglii i U. S. A.
Estonja dewaluuje sw oją w alutą.

Tallin, 28 czerwca. (P A T ) Na wczo- 
1'a’szem nadzwyczajnem posiedzeniu 
parlamentu.' nrezes rady ministrów 
przedstawił deklarację rządu, który 
postanowił póiść za przykładem An­
glii. państw skandynawskich i Stanów 
Zjednoczonych w  dz!edzmie waluto­
wej celem uzdrov lenia życia gospo­
darczego.

Minister gospodarstwa narodowego 
■oświadczył, że rząd doprowadzi kurs 
korony estońskiej do poziomu korony 
szwedzkiej, co oznacza dewaluacje o  
35 procemA 

Po ourzliwej miejscami dyskusji, któ 
| ta trwała przez całą noc, parlament 
1 dziś rano uchwalił zaufanie dla rządu 
I 37 głosami przeciwko 45. .

dek, kiedy wszyscy myślący po polsku 
w  jednoczesnym, zbiorow ym. harmo­
nijnym akordzie dadzą wyraz swej nie 
złomnej woli a jednocześnie dowód u- 
miejętmej organizacji.

W  dniu tym pokażemy swiaiu całe 
mu zmobilizowaną, jednolita opinjt' 
wszystkich Polaków na całym świecie. 
R zic im y orzed oczy wszystkich kra­
jów moralna siłc tei zwanej opinji. Po 
ł ażemy. że pod hasłem obrony nasze­
go Morza potrafiliśmy zjednoczyć w  
rodnym dniu wszystkie siły moralne i 
intelektualne Polaków. Wyaobeaziemy 
na światło wszystkie argumenty histo­
ryczne. etnograficzne i gospodarcze, 
które mówią, że to Morzę i ieigc Pomc 
■ize bTdo i jest polskie, Wydobędziemy 
daty. fakty i cyfry, które możemy oofi 
cie czerpać choćby nawet z rmedwa- 

, iennyck oficjalnych źródeł naszych 
wrogów. Przełamiemy opwje świata 

!; na- wszystkich tych odcinkach, które 
zostały zachwiane przez propagandę 
numiecka. a dokonamy tego przez za­
dokumentowanie wielkiej, jednolitej 
wołi

U słyszy raz jeszcze zagranica, że 
cierpieli1 a i nędza gdańszczan, tak w y ­
olbrzymiane przez proDagaode niemie­
cka za rozmyślnem kłamstwem, gdyż 
obroty ■ hanaiowe Gdańska za czasu. 
gdv był on pod panowaniem niemie- 
okiem, stale się obniżały. W zros ły  od­
razo kilKakrotnie. gdy port teti znowu 
służy Porsce, Dowie się zagranica, że 
nawet w  dobie uajzacieklejszego na­
pom hakaty, ziemia pomorska wybiera 
ła posłów polskich, którzy w sunuc 
pruskim z niezachwianą odwagą bro­
nili Polskich Pozycyj.

I dowie się zagranica, że rewizji 
gratpc pie da sie załatwić w  gabinetacii 
międzynarodowemi konszachtami, leco 
ż t  cheć t-agarnięcia naszego wybrzeża 
prowadzi tylko do przelania krwi oraz 
do śmiertelnej wahri. w  której po stro­
nie napadniętych stać bodzie wyższość 
moralna, jaką daje obrona na iśw ięt- 
s-zych i łucSdri nie daiacych sit zaprie- 
czyć praw słuszności-

Okażemy, czem jest dla nas Gdynia 
ten naimłodszy Dort Rzeczypospolite, 
i z-ep. sa stare srodv pomorskie: 
Gdańsk, Toruń. Chełmno. Grudziądz, 
Puck i tyle innych, których wielka prze 
isziłość i przyszły rozkwit zwjązane są 
nieiozłąwznie z  potęga Polski.

Świadomi tego, że niema dla Polsk, 
mepodiegłości bez <los*eou do morza, 
lak niema jej zjednoczenia bez ziem.
•1 omorskiej od zarania dzieiów orzez 
lud doJsk zamieszkałej: świadomi tego. 
ż «  rnzez Pomorze i Bałtyk prowadzi 
droga na szeroki i wolny świat świado 
mi tego. że Polska oparta silnie o mu­
rze. potrafi w yw alczyć sobie należne 
Jei miejsce wśród wielkich narodów 
zdobyć dla swych synów własne za­
morskie tereny pracy —  stwierdzimy 
w  dniu Swietu Morza, że każda próba 
zamachu na Pomoize. na prawa ipól- 
sikie w  Gdańsku napotka ńS zdecydo- 
v rany opór całego Narodu. Święte Mo­
rza będzie ufiocłystefp stwierozoniem, 
ż, Bałtyk byl, jest i bedzię Mtugeiu Pol 
skieim. '



2 Nr. z dnia 30 czerwca 1933.

Ufiele pracy i uporu jeszcze potrzeba.
Rozwój stosunków gospodarczych 

opiera się na zasadzfc wyttii&ny mię­
dzynarodowej, a kształtowanie ś?9 pen 
światowych zmusza państrwotiłfe orgri-
nizmy gospodarcze do świadomego po 
sźukiwartia najtańszych' kosztów prze­
wozu i swobody wyboru środków i 
dróg transportu.

lid z ie  jest największa swoboda w  
wyborze środków i dróg przewozu. 
W ystarczy popatrzeć na mapę Polski, 
aby zrozumieć, gdzie jest wolność han 
dlu polskiego oraz, aby zdać sobie 
sprawę z tego, że kontynentalne grani­
ce naszego kraju w  procesie wymiany 
dóbr odgrywają przeważnie rolę bier­
ną, ponieważ ni-eiktóre kraje sąsiednie 
traktują to w a ry . polskiej ppadukcpi, ja­
ko konkurencję szkodliwą- [-dla siebie 
oebeizpieczną.

Wolnoiść iiest tylko na .morzu.
Wolność handlowa i polityczna.
Nietylko wolność.

Dokądkolwiek dotrze statek płynący 
pod polską banderą, kierowany przeż 
kapitana polskiego —  gdziekolwiek na 
kuli ziemskiej zębata kotwica polska 
zahaczy się o dno egzotycznego morza 
— rodzi siię tam nietylko możliwóść 
bezpośredniego poznania odległego kra 
ni większa, niż w każdym innym w y ­
padku. oraz możność nawiązania n o - . 
wych stosunków gospodarczych, poli­
tycznych i społecznych, ale przede- ■ 
wszystkiem okazja pokazania światu 
Polski takiej, jaką ona jest w  istocie, 
'Polski pracującej, walczącej, twórczej, 
dającej w yraz tężyźnie narodu polskie­
go. wbrew wrogiej nam óT-opagandzie. 
'która stara się Państwo nasze zohy­
dzić i skarykaturować.

W  jednym z portów północnej A fry- ' 
ki turysta polskii próbował z  trudem 
wyjaśnić miejscowemu obywatelowi, 
gdzie jest Ptolska i co to za kraj — 
Polska. Przypadkowo podczas rozmo­
w y  padło słowo: Odymia — port. To  
jedno słowo wystarczyło dla zrozumie 
nia. że tam je 't  Polska, gdzie jest 
Gdyma. czy cudzoziemiec ten widział 
statki, płynące pod polską banderą z 
portu macierzystego Gdynia.

Tam jest Polska, gdzie jest Gdymh 
i gdzie znajduje się centrum polskiego 
.transportu morskiego.

1 jeszcze coś innego daje nam morze. 
Możliwość wszechstronnego rozwoju 

sił narodu w  tych kierunkach, w  któ­
rych hartowały się inne narody, a któ­
re przedrozbiorowe społeczeństwo poi 
skie nieopatrznie i małodusznie za­
niedbało.

Nie dość jest bić się dzisiaj w  piersi. 
Trzeba odrabiać stracone możliwości. 
Mamy dlo tego prawo historyczne, ge­
ograficzne, etnograficzne i polityczmo- 
morałnie, bo utrzymaliśmy się przy 
brzegu morskim do ostatniego dnia na­
szej niewoli, bo emancypację gospodar 
czą wywalczyliśm y sobie przedewszy- 
stkiem przez aktywne wykorzystanie 
Gdyni i Gdańska, bo wszystkie ataki 
gospodarcze i polityczne ze strony na­
szych wrogów  zawsze rozbijały się na 
kamiennych wybrzeżach portu gdyń­
skiego.

Wreszcie mamy obowiązek walczyć 
o wolny dostęp do świiata. bo dusimy 
się w ciasnocie naszego terytorium, bo 
tylko ’ wielka prężność gospodarcza pro 
dukaj! rolnej i przemysłowej oparła na 
swobodnej wymianie handlowej —  me 
że uczynić z Polski pozytywny czyn­
nik rozwoju gospodirczego świiata i 
'potocznego ludzkości.

To polskie prawo do miejsca własne 
go pod słońcem dokumentowaliśmy me 
tylko krwawym protestem żołnierza i 
rewolucjonisty w  wieku XIX. i XX., ale 
znojną kalwarią zaznaczyliśmy na szła 
kach emigracji chłopskiej, sezonowych 
robotników, na kartach dziejów prac 
naszych geografów, przyj-oćlnaków, po­
dróżników, wreszcie, kupców, inżynie­
rów i urzędników, którzy pod imie­
niem obcych państw, dawali świade­
ctwo polskiej energjk pracując dla cy­
wilizacji powszechne* t ideałów  ogólno 
hxfefcwki

I Odrodzenie państwa polskiego za­
kończyło ten okres pracy pod obcą 
maską,-Dzisiaj Polska może i musi pra­
cować dła swego dobrobytu i dia swe­
go  itnienia-. Dzisiaj każdy obywatel — 
chłop, rzemieślnik, żołnierz, czy  ma­
rynarz, inżynier czy  kupiec —  winien 
wiedzieć, że jego praca łączy sdę w  
jeden wątek wysiłku uruchamiającego 
całe 'gospodarstwo. Nie da się w yodrę­
bnić owoców  pracy na morzu od pra­
cy".; ha roM. Nie można wygrać wojny 
na lądzie, przegrywając na morzu. Nic 
można być wiolnym na1 szlakach powie­
trznych, a związanym i ograniczonym 
na szlakach morskich. Wolność jest je­
dna i powaga Państwa, narodu i w o ­
dzów  jego jest jedna i. niepodzielna.

Dzieją się rzeczy historyczne —  nie 
na miarę dziesiątków lat, lecz w  skali 
w8eta>w; bu dujemy Polskę na morzu, 
budujemy z betonu i stali.

Głowa Państwa Polskiego na pol­
skim statku z polskiego portu jedzie, 
by składać w izy ty  w  innych pań-

W  miarę rozrostu potęgi politycznej, 
oraz pośtępów gospodarczych i kultu - 
■raltiych dawnej Polski, wzmaga się 
znaczenie handlu z zagranicą, a w 
'Szczególności handlu droga morską. W 
okresie ekspansji mocarstwowej Po l­
ski, a w szczególności w wieku XV I i 
XVII handel ten staje s ę głównem 
źródłem bogactwa Rzeczypospolitej. 
Zaczątki handlu morskiego. Polski w 
wiekach średnich, to> głównie handel 
transytowy. Poza wywozem  burszty­
nu, stanowiącego produkt prowincyj 
nadmorskich, handel morski Polski po 
lega głównie na pośiredirctwie w w y ­
mianie towarowej pomiędzy Wscho­
dem, a Zachodem. Handel ten kieruje 
się już wówczas .przede w szystkiem na 
Gdańsk i Toruń.

Już dość wcześnie, bp w X IV  wieku 
.znaczenie Gdańska, jako portu mor­
skiego było  bardzo poważne. Świad­
czy  o tem fakt, iż Gdańsk, j.ak-o. miasto, 
wchodzące do ligi hanzcatyckiej., wpla j 
cał W r. 1390— 3/3 ogólnej sumy wpły i 
wów  tej lig>, zaś W r. I ó9f. _  3/4. Dro | 
igą przez Gdańsk kierowano towary z | 
Zachodu na V\schóJ aż dc. Morza Czar 
nego, ora* ze Wschodu na Zachód, 
szlakiem na Warszawę, Lublui. W ło ­
dzimierz, lub też szlakiem na Brześć. 
Lwtów. Doniosłe znaczenie przedsta­
wiał również t  zw . szlak toruński, idą

stwach Szef polskiej arrnji na polskim 
wojennym okręcie opływa dwa konty­
nenty.

Polscy mężowie stanu budują port i 
flotę i miasto nad brzegiem Bałtyku, 
tysiącami nici łącząc najdalszy zakątek 
kraju /. Gdynią i Gdańsikiem.

Czy wiele mamy takich wspomnień 
w  kronikach przedrozbiorowych?

W iem y dobrze, że zabrakło w  dzie­
jach siły, skupiającej rozproszoną enei 
gję społeczeństwa, chociaż niie brakło 
ludzi uczonych. przestrzegających 
przed zaniedbaniem spraw morskich.

Polska niepodległa nieodrazu zabra­
ła się do pracy na wybrzeżu, ale w e­
zwana do walki — stanęła karnie do 
pracy, rok po roku odrabiając 'dawne 
zaległości.

Wdek pracy, miłości i woli w zoły ło  
się na dotychczasowe rezultaty. W iele 
pracy i uporu jeszcze trzeba, aby urno 
cnić ćo zrobiono, wiele miłości i ofiar­
ności, aby pójść dalej.

 o— .

rzytowemu wzrasta szybko bogactwo 
Gdańska. Handel tranzytowy obejmo­
wał wówczas głównie w  wywozie, ta­
kie towary, jak wosk. futra, jedw abe, 
korzenie, miedź z W ęgier i L  p. arty­
kuły. Przywożono natomiast z Zacho­
du sukna flan.diryj.skie, angielskie i flo­
renckie, śledzie oraz wszelakiego ro­
dzaju artykuły cechowe, jak noże. bu­
ty, kapelusze, dalej — winą oraz ow o 
ce południowe.

Dopiero w  drugiei połowie X V  wie­
ku przejawia się elastyczność życia 
gospodarczego Polski w handlu mor­
skim, kierując inasc.wy w yw óz produk 
tów rodzimych drogą wiślaną do Gdań 
ska na Zachód Europy. Podstawę w y  
wozu tego stainowli zboże, a dalej .takie 
artykuły, jak drzewo, smoła i popiół. 
Przełomowy: moment w  rozwoju pol­
skiego handlu morskiego przypada m  
rok 1544, w  którym to roku po długiej 
wojnie między Lubeką ą Damją otw ar­
tą zostaje cieśnina Zundu, wobec cze­
go statki holenderskie mogą przypły­
wać za opłatą zwykłego cła do. Gdań- 
ska dla zakupu polskiego zboża. Po­
cząwszy od r. 1544 Gdańsk wyzwala 
się od pośrednictwa Lubeki i wchodzi 

t w bezpośrednie stosunki z znehodnio- 
{ eiiropeijskierrii rynkami zbytu.
{ O znacznych rozmiarach, jakie przy 
j biera polski handel morski, zwłaszcza 
i w wieku XV I ,i na początku XV II 
I świadczą dane, dotyczące ilość-! okrę- 
| tów, zawijających do Gdańską, oraz

- ilości tow arów  przewożonych prae® 
port gdański. O ile w latach 1422, 
1429, 1430 i 1432 słyszymy, o 70, 61. 
40 i 59 statkach wypływająicycn z 
Gdańska, częściowo naładowanych zbo 
żem, to  w  latach 1490, 1491 i 1492 licz 
ba statków wypływających wynosi juz 
7-0, 607 i 562. W  okresie tym przewa­
gę w  żegludze gdańskiej wykazuje 
bandera niemiecka, szwedzka i finlandz 
ka, a w ięc krajów położonych nad Bał 
tykiem. Natomiast w drugiej połowie
XV I wieku, po otwarciu morzą Bałty 
ckiegp dla wolnej żeglugi wszystkich 
narodów, równolegle do znacznego 
wzrostu ruchu okrętowego (w  r. 1575 
liczba okrętów, zawijających do Gdań-

t(S k a  wyniósła 1064) wzrasta liczbą o- 
kręiów, należących do państw zachod- 
nio-eurcpejsk.eh, a dominującą rolę 
poza statkami holenderskie mi odgry­
wają statki wschodnic-fryzyjskie, szko 
ckic, angielskie i t. p.

Okres największego rozkwitu han­
dlu morskiego Gdańska, a jednocześnie* 
najszerszej ekspansji Polski m  polu 
handlowem stanowią lata 1615— 1625, 
kiedy liczba okrętów zawijających do 
Gdańską wynosiła średnio 1.200 rocz­
nie. Największa liczba wypada na rok 
1618 (1860 okrętów o  wartości ładunku 
14.411.500 zł. p.). Od roku 1626 w  zw  ą 
zku z wojną szwedzko-polską spada 
liczba okrętów. W  drugiej polewie
XVII wieku i w wieku XVIII handel 
morski przez Gdańsk zmniejsza się zna 
cznie, zajmuje jednak jeszcze dość po 
ważną pozycję. Ostateczny kres roz­
wojowi Gdańska, jako portu morskie­
g o  k ładą  dopiero rczbory Polsk .

W yw óz zboża, drzewa i innych pro­
duktów polskiej gospodarki stanowił 
w wieku XVI, a zwłaszcza w  pierw­
szej połowie wieku X V II źródło olbrzy­
mich — na ow e czasy —  bogactw. 
Polska była w okresie tym rzeczyw i­
ście spchlerzem Europy zachodniej. 
Korzyści materialne, osiągane jednakże 
w owym  czasie przez społeczeństwo 
polskie z handlu morskiego nie były 
proporcjonalne do iloścj i wartości w y 
wożonych towarów, a ponadto oka- 
izały się krótkotrwale, nie z ło ży ły  s.ę 
bowiem na Stworzenie podwalin potęgi 
£:*p?darczef Rzeczypospolitej. Ten u- 

j jeinny stan rzeczy wynikał z taktu, ii;
• pośrednictwo w handlu produktami poi 

sk’emi nie tkwiło z  iregufy w: rękach opl 
skich, czy  nawet gdańskich ,lecz nie­
mieckich i holenderskich

Własnych statków posiadał Gdańsk 
mniej,* niż ich potrzebował. W  XVI 
wieku liczył ich przecęfcnie 150. więc 
większa część przywozu i w y ­
wozu tc.warów mieli w swem ręku 
kupcy zagraniczni, którym miasto za­
pewniało wszelka opiekę i pomoc. Ro­
iło się od. nich stale, zwłaszcza w le- 
cie i w jesieni, kiedy z Belski ze zbo­
żem i inneru. płodami przypływały 
tratwy, szkuty, komięgd, galary j du- 
basy, kierowane ręką wiślanych flisa­
ków. Stary budynek giełdf/, .zwany 
Dworem Artusa, byt miejscem wszela­
kiego rodzaju transakcyj między gdań 
skun hurtowmkem, a obcym kupcem. 
W  związku z  bogaceniem się Gdańsk,- 
na Pośrednictwie handlowem, cały o- 
brót Pieniężny Polski skupiał się rów ­
nież w Gdańsku, który przy pomoc?, 
posiadanego złota, um-a« bronić swyc-1 
praw j przywilejów. Natomia-st rdzeńn 
Polacy stronili od handlu wogóle. < 
handlu marskiego w  szczególe. Moi 
nie pobudzało ich energjj do śmiałych 
przedsięwzięć, wjypraw kupieckich, u 
ten stan rzeczy prowadził do braku 
własnej i jedmditej polityki morski, 
i był niewątpliwie jedną z głównych 
przyczyn osłabienia s 'ły Państwa Pol­
sk igo i rozbiorów.

Ostateczny kres polskiego handlu 
morskiego stanowią rozbiory. Świad­
czy o tem fakt, że podczas, gdy w r. 
1770 zawinęło do Gdańska ogółem 
1988 statków wiślanych, to w  r. 1771
—  711, w  t . 1774 —  523, a w  r. 1782
—  14 5 . —  W  okresie od 1770 do 1783 
zawinęło do Gdańska tylko 10.564 o- 
krętów wiślanych, ł. j. tyle, ile za pol­
skich czasów w  ciągu jednego roku.

Dane powyższe świadczą c, tem, 
te los Gdańska związany byl i jest 
bezpośrednio z lego zapleczem, a w ięc 
z Pokńcą.

Dr. Roman Battaglja.

cy do Krakowa i służący za komunika 
cię handlową Wę.gicir przez Polskę z 
Flandrją i Anglją. Dzięki handlowi tran

Ś w ię to  M orza , to  m ob iliza c ja  polsK icH  serc* 
rtfcK i m ózgów .

MACIEJ FREUDMA' '

ŚLUBY MORSKIE.
Wiecznie na straży i zawsze gotowi 
staniemy u Twoich brzegów, 
nieść swoje służby —  dalecy posłowie 
nizin i górskich śniegów.

Granit rodzimych naszych skał 
nie zelży w fa l Twych uścisku, 
hart zaprawionych w trudzie ciał 
nie zniknie W piany oprysku.

Zojwo-ta nas od morza wiew, 
zawoła Twoja dal —  
ni naszych pól, ni naszych drzeu) 
nie będzie nam już żal.

D o  końca dni, do kresu sił 
przy morskiej fladze będzicm siał,
choćby krew wszystka z naszych zył 
miała się w jedno z Tobą zlać.

Handel morski w dawnej Polsce.
Obcy kupiec czerpał bogadwa z  naszej ziemi.
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Polska m arynarka handlowa, p ,  K .  0 .
Z d.ośród lóżnrch gałęzi gospodar­

stwa narodowego w  Polsce w sytuacji 
może najtrudniejszej Łhajduję sic flota 
handlowa. Bo gdy Przemysł 
hand el w  okresie powojennym 
miały czas przystosować sic do 
nowych warunków i miały swo­
je dni powodzenia, lo floita handlowa, 
która właściwie zaczęta powstawać do 
pieiro w  t . 1927. p r a w ie  natyclimiast 
wes,zła w okres kiycysu i złej koniun­
ktury .

Nie posiadając żadnych rezerw, nie­
znana ma międzynarodowym rynko że
glugowym. powitania munrzyjażnie. ja­
ko nowy konkurent, otrzymała c.na jed­
nocześnie do spełnienia zadania nie­
zw ykle ważne i odpowiedzialne.

Z jednej stromy oczekiwano od niej 
działalności pionierskie i w  sensie do­
tarcia z towarem polskim  tam. udzie 
dotychczas dotrzeć było mu trudno, z 
drugiej —  postawiono iej za zadanie n- 
trzymanie łączności iz w * chodźtwem > 
propagandę towaru wolskiego wśród 
naszej emigracji.

Jeśli po‘rowTLainv warunki powista- 
wainia polskich lini.i komunikacyjny eh 
marskich z warunkami, w  jakich odby 
wało się twiarzenic lipiij okrętowych w  
innych państwach, to stwierdzimy, że 
li nas odbywało siQ to przeważnie w  
sposób w ręcz aawratmy w  stosunku 
do ogólnie praktykowanego.

Nie dlatego zakładano daną linie, że 
na szlaku tym czy  miiym istniejący 
,mch towarowy i pasażerski do por­
tów naszych i odwrotnie mógł jej za ­
pewnić normalna egzystencje, lecz 
tworząc na pewnych szlakach linie °* 
kręt,ową, liczono, iż spowoduje ona ta­
kie zwiększenie obrotów, że stworzy 
sobie po pewnym czasie podstawę e- 
gzystemeji.

Że przewidywania te w naszych wa 
runkach byty słuszne, w ykazały ubie­
głe lata.

I dziś trzeba to przyznać. nasze 
przedsiębiorstwa żeglugowe nie zawio­
dły pokładanych w  nich nadziei.

Jfiżełi jedłULk »trwłcrtłntC tciir
przyjemny dla mas 'fakt. to musimy tak 
że zastanowić się nad tern, czemu za­
wdzięczać należy te korzystać wyniki 
rcalizatai naszej myśl, morskiej.

W pierwszej tonji jest to zasług? Rzia 
dm Polska kttóry jruiimo kryzyisu nie zaa- 
waha! się powziąć w  'dziedzinie żeglu­
gi morskiej uohwaił decydujących, że 
wymienimy tylko takie uchwały 'Komi­
tetu Ekonomicznego Ministrów, jak w  
N>rawiie wprowadzenia w  życie i uw­
zględnienia w  budżecie pańs twowym  
subwencji na popieranie i rozbudowę 
żeglugi monlskięj (w  obecnych czasach 
wszystkie kraic morskie subwencjami 
ją swą żegluge w  cposób jawny lub u- 
kryty) i uchwalę zatwierdzającą dzie­
sięcioletni plan rozbudowy polskiej flo­
ty handlowej.

Uchwały te dokumentują stosunek 
Rządu do sprawy morskiej w  Polsce 
i stwarzają niezbędna atmosferę zaufa­
nia i pewności do tej gałęzi gospodar­
stwa narodowego.

Polska marynarka hanilowa składa 
sie obecnie z 4 przedsiębiorstw żeglu­
gowych, mianowicie:

Żegluga P o ls k a S p . Akc-. pnzekszitał 
eona w  połowie 1932 r. z  przedsiebiar- 
sttwa państwowego, które zastało Po­
wołane do życia w  grudniu 1936 r.

„Polsko-jBryty skiie T -w o  Ok^eto- 
we“ . Sd. Akc. o  kapitale mieszanym 
polsko-angielskim. istniejąca od kwiet­
nia 1928 r.

„Polskie Transatlantyckie T -w o  0 - 
kretówe" Sn. Akc. o  kapitale miesza­
nym polsko-duńskim, istniejące od 
kwietnia 1930 r.

Polsko-Skandynawskie T -w o  Trans­
portowe" o  Ikariiale maeszanym pol­
sko-szwedzkim.

Tcinaż polskiej f'oty handlowej na 
dzień 1 suyczmća 1933 r. przedstawiał 
5će następująco:

nośność 62.801 fon D<W. 
pojemn. 60.26! tón rej, brU:tto 
poijemn. 36.812 ton rej. netto.

1 maż ten dotyczy tylko statków sto­
jących ściśle w  służbie handlowe • —

[ towarowej i pasażerskiej, nie uwzględ­
nia jednak statków pomocniczych, jak 
holow niki, statki służbowe i t. p . oraz 
statków wycieczkowych, żeglugi przy­
brzeżnej statku szkolnego ..Dar Porno- 
rza“ i sta,tiku „V ille do Toulon“ . ipływa 
jaccgo pod polska bandera po morzu 
Czarnem. Łącznie z  temi statkami to­
naż brutto przekrocz* 63.000 ton

W  ciasru 1932 r. w składzie polskiej 
floty handlowej zaszły zmiany nastę­
pujące:

Pirzvbvłv 4 statki pasażersko-towar o 
w e : „Śląsk". „Cieszyn". „L w ó w " i ,Lu 
blin"

ubyły 2 statki z których par. tow. 
„Niemen" (ooj. 3.108 trb) zatonął w  d.
1 października na wodach Kattegahi 
Po zderzeniu z fińskim żaglowcem 
„Lawhill". drugi zaś „Łódź" (ooj. 
2.450 trbl został sprzedany polskiej ma 
rynaroe wojennej. Zamiast tych stat­
ków zostały zamówione 3 statki n ow e:
2 o  typie „Liuibiina" i 1 o typie ..Śląsk", 
razem o pojemności około 4.000 ton 
rej brutto

Rozwój naszej floty handlowej kształ 
towa! się jak poniżej:

Tofk ilość st. poi. trb.

1.1. 1927 6 11.242
1928 10 14.722
1929 16 23.364
1930 25 41.3 34
1931 31 65.050
1932 33 67.834
1933 31 60.265 (plus

nowozamóydone statki.

w ywóz
przywóz
między portami obcemi 

Razem

1927

2 21 .189
42.374
51.585

Jeżeli porównać obecny ronaż z  to­
nażem światowym, to na udział naez 
przypada zaledwie nikły oooeitek. wyno 
szacv 0,097 pirc.. wobec 6,1 nrc. nie­
mieckiego, 5.1 francuskiego. 29 prc. bry 
tyjskiego 15 prc. amerykańskiego i 6 
prc- norweskiego.

Aby lepiej zdać sobie spra/we, jak 
wielka praca czieka nas jeszcze w  dzie 
dżinie roz,budowy floty. Przypatrzmy 
sję liczbom. v ^ ’kaz'jjącym ilość tona­
żu okrętowego, przypadającego na 
1JXK) mieszkńicow na Baltyfa., L icz­
by tc sa następujące:

Finlandja —  200 ton
Szwecja — 200 ton
Niemcy (pomimo strat 

weń) —  75 ton
Es ton ja —  60 ton
Polska —  2 ton

O dalszy rozwój fkrt* handlowej mo 
żerny być jednak spokojni. Uprawnia 
nas do tego stanowisko zarówno sfer 

•rządowych, jak i Kół gospodarczych, 
kttóre Łagadn.enću własnego ttanppor- 
tu morskiego poświęcają należyta u- 
wagę. Możliwości rozw ojow e floty ba 
dane sa stale, a w miarę potrzeby na­
bywane są nowe statki i organizowane 
nowe połaczenra regularne. W  tan 
sposób m. i. powstała właśnie w  1932 
r. regularna linja pasażersko-towarowa 
do portów Zachodniej Europy.

O diziiałalnośoi polskiej Roty handlo­
w ej św iadczy niżej przytoczona tabel­
ka. ilustrującą przew ozy dokonane w  
ostatnich latach pod polska banderą: 
(w  tonach 1000 fce.)

1928 1929

307.940 422.572
132.745 195.170
25.955 212.652

1920 7931

636.752 880.388
158.229 135.074
89.099 72.330

315.148 526.640 660.394 884.080 1.093.792

Równolegle do wzrostu absolutnych 
liczb przewozu na polskich statkach
handlowych w zrosły także liczby pro­
centowe udziału bandery polskiej w. o- 
bnoiach tow arow y cli rortaw  polskich. 
Laozbr te wynosiły w  r. 1927 —  2.9 
prc.. w  r. 1931 — 7,5 prc. Wskaznia o- 
me aobimie. jakie sa możliwości rozwo

jow e naszej floty handtow ej. dl? któ­
rej transporty z  polskich i do polskich 
portów sa gwarantowane.

Niech tylko każdy Polak, czy to w  
ku aj,u. czv. zagranica, pamięta o haśle: 
„Po,mb rowar przez dolski port na pta 
skim okręcie".

 o— -

N iem a P o ls k i b e z  m orza, a m orza  b ez  i 1 ot> 
w o jen n  ej.

P o lity c z n e  z n a c ze n ie  
P o m o r z a .

Gdy Niemcy usiłują otumaniać świat 
„k cy ta rz^w em i" fałszami, "rzeba za­
wsze przedewszystkicm przypominać 
światu, że niegdyś z Niemiec właśnie 
padały najświetniejsze słowa prawdy 
o  Pomorzu. W szyscy najznakomitsi 
przedstawiciele prusko-pangermań-
slciego imperializmu, Fryderyk II, Bis­
marck, Moltke, powtarzali zgodnie, żc 
Rolska jako niepodległe państwo me 
może istnieć bez posiadania ziemi po­
morskiej t bałtyckiego brzegu. W  tan 
sposób określili oni istotne znaczenie 
słowa „korytarz", zanim jeszcze ten 
termu został przez ich potomków w y  
myślony. Powiedzieli I  brutalną szcze 
ilością, że chodzi tu o drogę bynańnmei 
nie do Prus Wschodnich, lecz do zdru 
zgotania Polski, jako najważniejszej 
zapory przeciw „Drang nach Osten” . 
przeciw opanowaniu wschodu Europy, 
przeciw realizacji marzeń o hegemonii 
nad światem.

Jak dziś, tak i przed stu pięćdzie­
sięciu laty Prusy byty oddzielone od 
weecznie polską ziemia pomorską od 
swej wschodniej prowincji, nie będą­
cej niczem innie m, jak kolonialną w y ­
sepką niemiecką pośród słowiańskiego 
świata. Nic przeszkodziło to Prusom 
ani trochę, w osiągu ęciu mocarstwov. • 
ści, mogącej zwycięsko stawić ezoio 
najpotężniejszym państwom ówczesnej 
Europy.

Tak przedstawiała się dla Prus spra 
wa „korytarza" w  świetle nauki hisro-

>rji. Jak przedstawiała sie dla Polski, 
— pokazały to w  przerażająco jaskra­
w y sposób rozbkry Rzeczypospolitej. 
W  okresie pierwszego rozbioru Fryde 
T ik  H pilnie wystrzegał sie ujawnienia 
tej wielkiej politycznej prawdy, którą 
później sformułował w  swyrr testa­
mencie, oświadczając, że wystarczy 
posiąść ujsefe i dolny bieg W isły, aby 
panować nad Polską. W ów czas propa 
ganda Fryderyka operowała zupełnie 
takimi samymi argumentami, jak dzi­
siejsza „korytarzowa" proragaada nac 
mieckich odwetowców . Zabranie Pol 

,sce Pomorza „d'Oigą pokojową" mdeło 
o tw orzyć oik-es porozumienia j  zjgodnej 
wspópracy między Berlinem i W arszr 
wą. Zapewnienia te uświęcono przecież 
nawet uroczystem „przym ierzem  od- 
pornem dla zobopólnego dobra", jak 
brzmiała oficjalna nazwa słynnego pru 
skiego aljansu z roku 1790, który w 
pierwszym punkcie „poręczał całość 
obustronnych w tej chwili posiadłości". 
W  pięć lat zaledwie po podpisaniu te­
g o  „poręczenia" Prusy na mocy trze­
ciego rozbioru otrzym yw ały W arsza­
wę i Państwie Polskie zniknęło z ma 
py Europy.

Dziś prawda, tak świernie zrozumia­
na przez pruskiegio Fryderyka, a nie- 
sU*y nie doceniana przez dawna Rzecz 
pospolita, posiada jeszcze wielokrotnie 
większą wartość, aiż przed półtora 
wiekiem. W ym owa faktów gospodar­
czych, decydujących o  prawdzrwej po
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litycznej niepodległości panstw jest 
pod tym względem druzgocąco nieod­
parta. W ystarczy zestawić cy fry  za- 
granicznco obrotu gospodarczego Pań 
stwc Polskiego. Ujmując pod tym 
kątem sprawę dostępu do moirza, jako 
nieodzownego warunku istnienia Rze­
czypospolitej, M n. Henryk Strasbur- 
ger w odczycie, wygłoszonym w Pa­
ryżu w  r. 19.10, przypomniał słowa mi­
nistra spraw zagranicznych Czecho­
słowacji, p. Benesza, motywujące sta­
nowiska tego państwa wobec kaesiji 
„Anscnlussu". I

Min. Benesz stwierdzał, że gdyby 
Austria przyłączona została do Nic- 
mec, 60 proc. całego obrotu zagran.cz- 
mego Czechosłowacji przechodziłoby 
przez jedno państwo niemieckie. ..O- 
zuaczałoby to dla Czechoslowac,; — 
mówi* d-"- Benesz —  poprostu utratę 
niepodległości".

„T e  słowa P. Benesza —  mówi! Min. 
Strasburger — nadają się specjalnie do 
wyciągnięcia cennych konkluzyi. do­
tyczących Polsk. i jej dostępu do mo­
rza.. udyby mota? sobie na chwile 
wyobrazić, że nasz dostęp do morza 
znajduje się w rękach Niemiec, w ów ­
czas juz nie owe 60 proc., o które dr. 
Benesz tak słusznie lęka sie dla C ze ­
chosłowacji, lecz 70 do 80 proc. całego 
naszego obrotu zagranicznego przeclio 
dziłoby przez Niemcy, czyii —  cal? na 
sze ż y c e  gospodarcze i całe nasze p :  
cie polityczne znajdowałoby sie w 
bezwzględnej zależności od jednej tyl­
ko Rzeszy niemieckiej".

Proste to stwierdzenie sięga ao isto 
ty rzeczy. Utrat? Pomorza oznaczała' 
by dJa Polski utratę niepodległość. 
Niezłomna moc i jednomyślność cnie- 
go  narodu polskiego, bez żadnych wy 
jątków w przeciwstawieniu sie wszel­
kim „korytarzowym " zakusom —  fó i 
nie tylko obrona szczególnie cennych 
ziem oawieczinie polskich, których bo­
haterska II udu ość potrafiła zwt/cię^o 
odeprzeć wszystkie germanizaterskie 
wysiłki przemożnych gnębicie!. To 
także otaona samego, i śnienia Poisk,, 
—  to dla Polski kwestia życia albo 
śmierci. —  , konieczność życiow a" we 
dług słów  nie czyich innych, jak — 
samego Bismarcka.

Odcięta od morza Polska byłaby 
niewiolr.ikem Niemiec. Bałtyk staliw 
się z tą chwilą miemieck:em jeziorem i 
od Gdańska aż po Morze Czarne cała 
wschodnia Europa znalazłaby się na 
łasce „pangermańskiego imperializmu. 
Jak tylokrotnie w  dziejach, tak i dzś 
nad Bałtykiem sprawa Polski wiąże 
się nierozdzielnie ze sprawą caiej Eu­
ropy, ze sprawą i wolności i bezpie­
czeństwa wszystkich europejskich na­
rodów Sprawa polska —  brzmiały me 
gdyś sławne słowa Napoleona —  to 
„klucz do europejskiego skk; mia". 
Obecnie określenie to można v. całej 
pełni zastosować specjalnie do p ć- 
swego dostępu do morza. Z tego do­
stępu Polska otrzymała to tylko, co 
stanowi jej Bezsprzeczną narodową 
własność, heroicznie ocalona w  w ie­
kowych zmagamach się z naporem za 
borców, Ów polski wąski pas zapew­
niający sv/oł>odną drogę kontaktu ze 
światem, niepospolicie skromna dla na i 
bardziej żywdbn|ych konieczności o2- 
rtńl.onowtgo państwa, reprezentuje pod 
stawę egzystencji Polski : zarazem ped 
stawę — „klucz", jak powiedział Na- 
nolerm —  ogólno-eumpcjskiej równo­
wagi i ogólrn -euronejskiegu pokoju. Nie 
zagraża on w  niczem, ani w  niczem ni

(Dalszy ciąg na stronie 4-tej.)
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Ludność Pomorza.
..Pomerlamd an dern Balti.sdiwr mo­

rę o der dem Ostoe gclegen, darvon es 
a uch von den ersten ei.nwonern P o ­
morze in irer Wemdischen spracheu g-e 
nennt...“  („Pomerland" nad morzem 
Bałty ckiem czyli Wsclwdniem p Mo­
żemy, stąd też przez jego pierwszych 
mieszkańców „Pomorzem1* w ich w cu­
dy i sk i eh językach nazwany..:**) —  w  
len sposób pisał o powstaniu nazwy 
(Pomorza, historyk niemiecki z XVI siu 
lecia, Munsterus. informując swych 
ziomków, żc pierwotni mieszkańcy Me 
iklemburgji, Pomorza a Polski mówili 
ttym samym jeżykiem „wendyjskim al 
,bo polskim". To  samo mniej więcej 
stwierdza i kronikarz ruski z  X. w., 
zw any Nestorem, wymieniając Polan, 
Lutyczów, Mazowszan i Pomorzan, 
i3ko plemiona lecfrickic osiadłe w  dct- 
uzeczu W isły, —  gdy wyżej wym ie­
niony historyk niemiecki mówił o  zie­
miach, ciągnących siei wzdłuż połud­
niowego wybrzeża Bałtyku, aż Po ko­
ryto Łaby (Elby).

To. oo m ówiły kronikarskie zapiski 
średniowiecza, potwierdzają obecnie 
'badania językoznawców słowiańskich, 
którzy wśród zachodniej Slowlańszczy 
zny wyróżniają grupę językową Icohi- 
cką, dzielącą się n,a jeżyki: polski, po­
morski i pola,leski tpolabe), jakim mó­
w iły  wynarodowione dziś ludy sło­
wiańskie, osiadłe pomiędzy rzekami 
Odrą a Łabą. Stosunki te panowały 
w okresie wczesno,historycznym, po­
czynając od r. 800 mniej więcej, gdy 
w związku z podbojami Karola W iel­
kiego, potężnego twórcy państwa Fran 
ków. dowiadujemy się o  wschodnich 
sąsiadach jego monarchii. Trwają c,ne 
następnie w stanie niezmienionym do 
k ńcai XII stulecia inmej więcej, gdy 
ówczesne księstwo Obotrytów zostało 
włączone do cesarstwa rzymsko-mie-i 
mieckiego, a władca jego zaczął Się ty 
lutować księciem Meklemburgu, oraz 
gdy ziemi* pomorska, po zgonie Bo,e- 
slawa Krzywoustego (Bóusche-Tor- 
vc) podzieliła się na dwie części, za­
chodnią z miastem stoleczinem Szczeci 
nem (Stettnn) i wschodnią —  2 e Stolicą 
w Gdańsku (Danzig). Pomorze nad- 

r z a óski enfciaez eció Skie) podzieliło ,to- 
siy Meklemburgii, władca jego, ukorzyć ' 
mq musiał przed cesarzem Prydery- I 
kiem Barbarossą, otrzymał odeń za- ' 

-:czytny tytuł kśięcia Rzeszy niemie- ! 
c!t:*j. za co ludn <ść zap'ład|a powoi- ! 
u : i. bo trwającem. aż po w. X IX  wy i 

■ łowieniem. Dzisiaj jest to prowln- j 
runka, której nazwą jedynie (niettt. , 
•mern franc. Pomeranie, allemandc) 
z ;; nazwami niektórych starych 

o  źródło,słowach słowiańskich 
■ i o jej pierwotnem pochodzeniu.

i« były koleje Pomorza Gdań- 
-u (niem. Pomerellcn. franc. Po- 

, auto pciionaise), które po podziale 
j.-. z.cmi w  pierwszej połow ie X II stu­
lecia poooststoi t r z y  F o to s . Zottm lo

ono wprawdziepr/ezzakou krzyżow y 
podbite, a ściślej, podstępnie opanowa 
ne —  z początkiem X IV  w.; stolica je­
go, Gdańsk, po wycięciu w  pień 10.000 
polskiej ludność! przez krzyżaków 
zniemczyła się zupełnie, a ludność 
wiięfcszycfa miast przez pewien czas 
poddana została germanizacji, — nie­
mniej, gdy ziemia ta z r. 1466 dobro­
wolnie powróciła do Polski. Ślady gci 
mamtzacjt powieli w ygas ły  wszędzie, 

prócz Gdańska, który już do dziś po­
został niemieckim.

A  przecież Pomorze polskie raz je­
szcze znalazło się pod panowaniem 
uiemieckiem. Król pruski, Fryderyk 
Wielkii zwrócili swą .szczególną uwa­
gę na ujście W isły  i jej btog dc,lny, 
zdając sobie sprawę —  jak pisał to  w  
swoim testamencie, — że ten, kto je 
posiądzie bardziej będzie panem Pol- 
sk)i, aniżeli jej król w W arszawie. W  
tei myśli też zaproponował pierwszy 
podział Państwa Polskiego, a gdy za 
zgodą mocarstw Rosji i Austrii o trzy ­
mał, t. zw, Prusy Królewskie (t. j. dzi 
siejsze, polskie Pomorze) z Warmją 
(Eimtfclattd), jął je  germanizować z  ca­
łym nakładem energii. W  ,tym w ła­
śnie duełm. działał za czasów Frydery­
ka W ielkiego biskup chełmiński 
(Chełmnie —  Kttłm) hr. Hohenzollern, 
który chlubił się, że „zdołał zaprowa­
dzić język niemiecki w  szkołach lam, 
gdzie jeszcze przed 4 laty o  tym Języ­
ku nie miano pojęcia". Szkoły miały 
—  jak to poleca! Fryderyk —■ „proste­
go, człowieka jaknaiśpieszniej wyw ieść 
z  niewoli polskiej i do modły pruskiej 
monarchii dostosować**, ale mietylko o 
„prostego człowieka** troszczył się 
Fryderyk Wielki, skoro założył osobną 
szkołę kadeeką. której zadaniem było 
„dzłcd  najuboższej szlachty na Pom o­
rzu zaraz od 7-go roku życia odbierać 
rodzicom i bez ich współdziałania 
kształcić we wszystkich potrzebnych

i dla o f ic e r a  umiejętnościach"; —  zby­
te cz n ą  b y ło b y  rzeczą dodawać, że 
miały o n e  w ychow yw ać oficerów od­
d a n y ch  idei państwa pruskiego. Naka- 
za ł dalej Fryderyk odebrać szlachcic 
p o lsk ie j  wszystkie urzędy ziemskie, 
wypłacając za przejęte na mocy skarbu 
pruskiego starostwa i domeny królew­
sk ie  (p o lsk ie )  mniej, niżej; jednorocz­
n y  z nich d o ch ó d . Następnie poleciw­
szy  mieszczanom niemieckim wykupy 
wać wedle możności dobra szlacheckie 
z rąk polskich, w ydał Fryderyk W ie l­
ki rozkaz konfiskowania tych mająt­
ków (polskich), których właściciel 
przebywałby bez pozwolenia zagranica 
lub wstąpiłby do obcej służby.

W reszcie już w  parę lat Po zagarnię 
ciu Pomorza nakazuje król prueki spro
w a d z n ć  o sa d n ik ó w  z Rzeszy, aby — 
jak sa m  p isz e , —  pozbyć się polskiej 
h o ło ty ,  a jaknajwięcej niemieckich lu­
dzi tam dostać".

W  ten sposób rozpoczęła się powol­
na, ale systematyczna germanizacja 
Pomorza, którą prowadzili dale; kan­
clerze Bismarck i Biilow, a przede- 
,w®zystkiem słynny. „Ostmarkenve- 
rein", który w  r. 1913 liczył 54.000 
członków, zgrupowanych w 486 od­
działach.

Jakież wyniki dala ta germaniza­
cja?

Statystyki niemieckie z  przed wojny 
podają z  osobna Polaków, Kaszubów, 
Mazurów i „dwujęzycznych", by 
zmniejszyć w ten sposób odsetki ob­
cych żyw io łów  etnicznych na korzyść 
żywiołu niemieckiego, któryby w ten 
sposób stanowił zwartą jednolitą więk 
szość. Jakże łatwo byłoby przypom­
nieć autorom tych statystyk to, oo, pi­
sał przed wojną uczony niemiecki, 
prol. Koblischke, że nazwy „Cassubia" 
lub „Cassubł" występujące w  dokumem 
taeh 7, X II i X IV  stulecia, dotyczą zaw  
szc Pomorza szczecińskiego, a ludność

Akadem ia Święta M orza.
Wczoraj wieczorem rozpoczęły się 

uroczystości Święta Morza. Oficjalną 
ich inauguracją na naszym teTenie by­
ła uroczysta Akademia, zorganizowana 
staraniem Stowarzyszeń polskich w 
sali Ratusza. Akademia. obo,k reprezen 
tantów w ładz i stowarzyszeń, zgroma 
daiła szerokie S fe ry  publiczności.

Akademie rozpoczęło przemówienie 
prezesa L igi Morskiej i Kolonialnej 
prof. dr. Niemczyckiego, który scharak 
teryzował całokształt polskiego pro­
blemu morskiego, oraz w  podniosłych

słowach wezw ał do zwrócenia czujnej 
uwagi na nasze w ybrzężę i jego po­
trzeby. w  myśl programu Polski mo­
carstwowej. Po  przemówieniu prof. 
Niemczyckiego, przyjętem dłuigotrwa- 
łemi oklaskami, orkiestra odegrała 
Hymn państwowy, poczem nastąpiła 
deklamacja p. Markowskiego z  Korpo- 

i racji ,,Gdynia", otrą z  odśpiewanie Dam 
i pieśni przez Chór Związku Legjotit- 

stów poć batutą p. Hardulaka. Produk­
cje orkiestry 19 p. p. dopełniły pro­
gram tej podniosłej uroczystości.

K to  m ów i o  rew iz ji trak ta tów  — ten  mówi 
w ojna I

(Dalszy ciąg ze strony 3-dej.) .¥’

•gdy rutę będziie inóigł zagrażać, niertłó- 
ckim państwowym »teceoom. łsfie mO
że on ani trochę przeszkod-zdć utrzyma1 
niu się i .rozwojowi niemieckiej potęgi 
w roemiarach trte zagrażających byto­
wi i nieżaJcanoSct innych pańW# 
ta. Pangermańska zaborczość wytacza 
też pretensję do tej polskiej Ziemi by­
najmniej nie ze względu na Prusy, 
Wschodnie, albo n,a „łączność terytor- 
jalną" Rzeszy Jest jej ten „korytarz" 
solą w  Oku Jedynie li wylącznSe dlate­
go, *że nie pozwala na wreteczywistnier 
ule światoWładCzyoh .planów.

Jak w'ej wszystłrilch innych spra­
wach, dotyczących granic zachodnich 
Rzeczy pospolitej, czy Jakichkolwiek 
Innych zagadnień, tak i w  itej nienia 
żadnycli sprzeczności między interesa­
mi narodowemi Niemiec i  Polski, Jest 
tylko niemożliwa do pogodzenia sprze 
czuość między nezimzczalnem. potęż 
u e.iszem niż wszystkie najgroźniejsze 
moce. istnieniem Polski, a utopjjnenil 
mrzonkami pruskiego imperializmu o  
tpanowaniu nad światem.

 O——

K s. M ikołaj rum uński w  W a rs za w ie .

BaW.ięcy od kilku dni w W arsza w ie  brat króla rumuńskiego ks. M ikoła j złożył wczo 
raj wieniec na grob ie N ieznanego Żołn ierza. —  N a zdjęciu naszem widzimy ks. M i­
kołaja p rzechodzącego  w  to w a rzys tw ie  f wicem in istra S praw  W o jsk ow ych  gen. Fa- 

b rycego  przed  frontem  kompanii honorow ej przed grobem  Nieznanego Żołnierza.

łtajbardizliej Eu północy wysuidętycH 
powiatów dzisiejszego województwa 
pomorskiego uważa nadawane im mia­
no Kaszubów z. narzucone acbie z  ze ­
wnątrz 1 wzgardliwe. Jakże tatwo by­
łoby  stwierdzić, że nazwa „.Mazurów* 
na terytorium dzisiejszych Prus 
rWschod«'ch w  w. X V I i X V II nie była 
tam znaną zupełnie i ludność polską 
nażywarno tam wówczas poprestu Po­
lakami. —  P o  cóż jednak spierać się 
o  czasy minione? —  C zy nie prościej 
przypomnieć to. co pisał Niemiec, dr. 
Fran z Ltldtke w  sierpniu r. 1919 w  oifi 
cjalnym organie. Ostmarkenverein‘ii 
„D ie Ostmark": „W  nieładzie .pozostn 
jyiaiąc tam swe posiadłości, za bezcen 
wyzbywając się przedsięborstw handlo 
wyich i ziemi. Polacy tniumują. —  W i- 
dzieće ich, rzekomych tubylców (autoch 
itonOw) —  mówią. —  Gdyby te, napra­
w dę była ich ojczyzna, toby jej nie 
opuszczali tak łatwo..."

W  ten sposób i bez żadnego nacisku 
ze strony polskiej — co trzeba szczegół 
nie pdkreśltć —  dokcmalo się ow o  „od- 
niemczenie" (Entdeutschumg) Pomorza.
0 którem z melancholią mówi Niemiec 
p, Hermajm Pauschning, podając, że 
gdy w  r. 1910 Pomorze i Poznańskie 
zamieszkiwało 1 miljco z górą Niem 
■ców, liczba ita w  r. 1921 spadła do po­
łowy, a w  r. 1936 do '340 tysięcy za­
ledwie. Statystyki polskie z  r. 1931 
wykazują w  województw ie P o m o r­
skiem zaledwie 10.1% ludności, z cze­
go około 0.5% przypadałoby na lud­
ność żydowską, resztę zaś. mnie} w ię­
cej 104 tysiące stanowiliby Niemcy. 
W ykazywano dawniej przez statysty­
ki państwą pruskiego mniejszości ,tak 
zw. kaszubskie i mazurskie (w  pow. 
działdowskim) —  wraz z „dwujęzycz­
nymi" zaliczyły się samodcórowolnie
1 z własnej woli —  do większości pol­
skiej, bowiem —  jak powiedział jesz­
cze za czasów zaborozych poeta ka­
szubski DoirdiCiWSki;

„Niema Kaszub bez Połomji,
A bez Kaszub niema Polski..."

Dziś powtarza to każde dziecko r y ­
backie na poiskiem wybrzeżu Bałtyku.

z  mm.
n a  z a m k u .

Warszawa, 28 kwietnia (P A T ) Dziś 
o godz. 11 P. Prezydent Pzplitej przy­
jął delegację 7 p. p. Leg., która zapro­
siła P . Prezydenta na święto pułkowe. 
Następnie P. Prezydent udzielił audjen 
cii nowe mianowanemu rektorowi Uni­
wersytetu Stefana Batorego w Wilnie 
profesora Staniewicza, zaś o godzinie 
13-ej przyjął opuszczającego Polskę po 
sła nadzwyczajnego i ministra pełno­
mocnego Portugalii.

POŻEGNANIE KSIĘCIA MIKOŁAJA
RUMUŃSKIEGO.

W arszawa, 28 czerwca. (P A T ) Dziś 
o godz. 8.20 opuścił W arszawę bawią­
cy  od kilku dni w  Polsce jako gość 
P. Prezydenta Rzplitej książę Miko to; 
rumuński. Na lotnisku żegnali dostojne 
go gościa ministrowie Beck i Butkie­
w icz, wicemin. Szembek, wicem.;, 
gen. Fabrycy, członkowie poselstw.; 
rumuńskiego z posłem Cadere, sz.i 
sztabu g(. gen. Gąsiorowski. dyr. pro­
tokołu dypl. Romer i zast. Przeździic- 
ki1, nacz. W ydz. Schaetzel, oficerowie 
lotniska z  szefem Dep. aeronautyki płk. 
dypl. Rayskim, oficerowie Komendy 
Miasta i inni. P o  przejściu przed fron­
tem kompanii honorowej 3o p. p. Legi 
Akad. ks. Mikołaj odleciał na swym 
samolocie do Paryża. W  czasie odlotu 
orkiestra odegrała rumuński hymn na­
rodowy.

ODZNACZENIE K PT . SKARŻYŃSKIE- 
GO.

Porte Alegre, 28 czerwca. (P A T ) 
Aeroklub Rio Grandensen uchwalił na 
swiem posiedzeniu zaliczyć w  poczet 
Członków honorowych kpt. Skarżyń­
skiego. Prasa tutegsza podkreśla, że 
lotnik polski jest pierwszym członkiem 
honorowym Aeroklubu.

■ ■■ t> .. ■



Delegacja poiske w Londynie proponuje
stopniow e obn żan ie barjer celnych.

Warszawa. 28 czerwca. (Sz) Agencja
„Iskra" donosi z Londynu: Donosiliś­
my już. że z przebiegu dyskusji w pod- 
komisii polityki handlowej o k a z a ło  się, 
iż zajmowanie się zwalczaniem kon­
tyngentowania przywozu oraz ograni­
czeniami dewizoweini w handlu za­
granicznym bez jednoczesnego prze­
dyskutowania sprawy poziomu cel. 
grozi popadnięciem w  całkowitą jedno 
stronność przy rozwiązywaniu tego za 
gaitaienia; w  niektórych bowiem w y- 
pndkach obecny poziom ceł, zwłaszcza 
p izy  spadku kursu niektórych walut, 
bardziej hamująco wpływa na między-

(Telefonem od naszego korespondenta.)

narodową wymianę, niż jakiekolwiek 
częściowe ograniczenia przywozu.

Delegacja polska rozszerzyła więc 
obecnie swoją inicjatywę, wyrażoną 
w znanym konkretnym wniosku pol­
skim na temat stopniowego znoszenia 
zakazu przywozu j ograniczeń dewi­
zowych, a to przez uzupełnienie go w 
formie nowego projektu, dążącego rów 
nież do stopniowego obniżenia taryf 
celnych. Inicjatywa polska opiera się 
na t. zw . konwencji w  Ouchy z  lipca 
1932 r. Konwencja ta, zawarta między 
Holandią, Belgia i Luksemburgiem, a 

1 przewidująca możność przystąpienia

do niej także 5 Innych państw zawie­
rała postanowienia stopniowej redukcji 
ceł w ciągu 5 lat. co roku o 10 prc. w  
stosunku do obowiązujących stawek.

Wystąpienie Polski, przypominając 
postanowienia konferencji w  Ouchy, 
proponuje celowe połączenie poprzednie 
.4o projektu stopniowego likwidowania 
zakazów przywozu i ograniczeń dewi­
zowych ze stopniowem obniżaniem 
barjer celnych w  ciągu określonego 
przeciągu czasu i w  drodze określone­
go procesu, którego sposób realizacji 
bedzie przedmiotem dyskusji.

Von Papen w  Rzym ie.
Berlin, 28 czerwca. (P A T ) Wicekan­

clerz Papen udał się do Rzymu celem 
przeprowadzenia z Watykanem roz­
mów w sprawach Kościoła.

Syn miliardera japońskiego 
przybył do W arszaw y.

Warszawa. 28 czerwca. (PA T .) Do 
W arszawy przybył dziś P. Mitsui 
wraz z małżonka. P- Mitsui jest sy­
nem znanego finansisty i społecznika 
japońskiego, jednego z najbogatszych 
ludzi świata.

P rzybył on do W arszawy celem za­
poznania sie z oiczyzna Fryderyka 
Chopina, którego iest gorącym wielbi­
cielem. oraz aby zapoznać się z działał 
nościa Polskiego Czerwonego Krzyża.

Uczucie przepełnienia, nieprawidło­
wa fermentację w  jelitach, uczucie peł 
ności ii wzdęcia w  wątrobie . zastoinę 
żółci, bóle w  bokach, ucisk w  Pier­
siach i bicie serca usuwa użycie na­
turalnej wicdy gorzkiej Franciszka-, 
.TAseta, gnniit*az*jąc zbytnie przekrwię
u e mózgu, ucisk w oczach, sercu i 
płucach. Zalecana przez lekarzy. 716

Z  toru M . T . Z .
Z" oisy na dzień 29 czerwca (czwar-

i

Gonitwa I. —  1.600 zł. Dla 4 I. i st.
og. : kl. arabsk. Dyst. 1.60U m.: lbn
Ssud, K'-Kebir. Afront.

Gonitwa II. 1.500 zł. (płoty). Dla 4 
1. i st. koni. Dyst. 2.500 m.: Fijolek,
Proinyczck, Ronią II.

G on itw a  III. 900 zł. Dla 3 1. i st. og. 
kl. D yst. t k .  1.800 m.: Pani W anda, 

Poseur, Eidolon, R ak ieta  IL  Anna Be. 
■!c. Almaviva.

Gonitwa IV. 1.100 zł. (przeszk.) Dla 
4 ]. : st. koni. Dyst. ok. 3.600 ni.: Ata 
Hiau li. ixora, Córa Bej.a, Nawój.

Gonitwa V. 4.000 zł. (Forwarda). 
Dla 3 1. i st. og. i ki. Dyst. ok. 3.500 
tn.: Cudem Cudów, Ibarwila, Talon 
Rouge, Poseur, Kormoran. Neverrmnd. 
Jar. Rewja.

Gon wa VI. 1.500 zł. (sprzeszk.) Dla 
3 1. i st. cg. i kl. Dyst. ok. 1.800 m.: 
Zagadka, Snrga, Erato, Dziarska, Ep: 
kur.

Gonitwa VII. 700 zł. Dla 3 1. i st. og- 
j kl. Dyst. ok. 1.200 m.: Elegant. Pa- i 
mela. Erato II. Traviata GaIlovay. Im 
pet, Parsifalka, Lampar Azara, Izo- , 
lana. |

Gonitwa VIII. 700 zł. (przeszk.). Dla | 
1 1. : st. koni. Dyst. ok. 3.200 m.: Bar | 
karola. Odra, Legja, Ha»damak, India. | 

Gonitwa IX. 900 zł. Dla 3, 4 i 5 I. 
og. i kl. półkrwil Dyst. otk. 2500 m.: |
I-t Długonogi. Czuwaj, Almaviva. Le- ( 
ta. Hulaj Dusza. Varasdin. Awangarda. | 

Nasi faworyci: 
i) Afront. 2) Prcmyczek, 3) Pani 
anda, Anna Belle, 4) Nawój, Ixora, 
Talon Rouge, Rewja, 6) Erą to U, 

ś.ńSa, 7) Parsiva!ka, Pamela, 8) Haj­
damak, Legja, 9) Stajnia: Ix Długono- 
.. . Leta II.

Z ło ty  polski zamiast dolara
podstawą rozrachunków  z  kolejami Niemiec i Z .  S. S. R.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 28 czerwca, (Sz) Na kon­
ferencji delegatów Ministerstwa Komu
nikacji i delegatów zarządu koleii nie­
mieckich strona polska zaproponowała 
wobec wahań kursu dolara Stanów 
Zjednoczonych, aby w miejsce dolara, 
na którym dotychczas opierały się 
rozrachunki międzynarodowe, wprowa 
dzić jako podstawę rozrachunków, w y  
nikających z ruchu komunikacyjnego 
między Polską a Niemcami, złotego 
polskiego.

Propozycja tą została przez zarząd

koleii niemieckich przyjęta. W  ten spo­
sób Polska uniknie strat, ponoszonych
przez koleje polskie wskutek wahań 

| kursu dolara.
Również w  rozrachunkach kolejo- 

; wych polsko-sowieckich Ministerstwo 
i Komunikacji uzyskało zgodę strony 
• sowieckiej na wprowadzenie zamiast 

dolara stałej jednostki taryfowej. Dzię­
ki temu czynne saldo Polskich Koleii 
Państwowych w rozrachunkach komu­
nikacyjnych z ZSSR będzie wyrówna­
ne w  złotych polskich.

M orze  to  w ie lK ość  i b oga c tw o  narodu . I

Ambasadorowie Francji 
i Włoch u p. Nin l i r a  Becka,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 czerwca. (Siz.) Mini­
ster Spraw Zagranicznych P. Józef 
Beck przyjął dziś kolejno ambasadora 
Francji Lar och e a, ambasadora Włoch 
Bastianini‘ego oraz opuszczającego pin 
cówke warszawska posła perskiego 
Assad Bahadora.

P . Minister Pieracki konty­
nuuje urlop.

W aiszawa. 28 czerwca. (Sz.) Dowia 
dujemy sie. że Minister Spraw Wcwng 
trznych Bronisław Pieracki opuścił 
Warszawę celem kontynuowania u: o- 
pu i kuracji, przerwanej kilkudniowym 
pobytem w  Warszawie. vywołanym 
koniecznością odbycia szeregu koale- 
rrncyj.

Przed wejściem w  życie 
nowej ustaw y sam orządow ej

Warszawa. 28 czerwca. (Sz.) W  
dniach 23 i 24 b. m. odbył się w  W ar­
szawie zjazd naczelników wydziałów 
samorządowych Urzędów W ojew ódz­
kich pod przewodnictwem wicemini­
stra spraw wewnętrznych Korsaka, z 
udziałem dyrektora deipartamentu sa­
morządowego P. Żbikowskiego.

Zjazd był zwołany celem omówie­
nia zagadnień związanych z  wejściem 
w życie z dniem 13 lipca nowej usta­
wy samorządowej i celem udzielenia 
wyjaśnień co do nasuwających się wąl 
pliwośći. Porządek obrad zjazdu obej­
mował następujące sprawy: wprowa­
dzenie w  życie ustawy z dnia 23 mar­
ca 1933 r. o częściowej zmianie ustroju 
samorządu terytorialnego; 2) zagadnie 
uia zmian w  podziale terytorialnym; 
3) kandydaci na sekretarzy administra 
eyjnycli i inspektorów samorządowych 
oraz ich przeszkolenie.

U M

Dr. Rauschning przybywa do Warszawy
Gdańsk. 28 czerwca. (PA T ). W  zwią 

sku z objęciem władzy przez nowy 
senat w  Gdańsku, nowowybrany pre­
zydent senatu dr. Rauschning i wice- 
prezyd. senatu Greiser wyrazili życze­
nie złożenia w izyty w  Warszawie- 

W  drodze porozumienia między rzą- I

ceni : olskim a senatem W. M. Gdań­
s k a  data w izyty  ustalona została na 
dzień 3 l i D c a  b. r. W izyta ma charak­
ter oficjalny. Podczas wizyity omówio­
na ma być możność rozpoczęcia roko­
wań co do szeregu aktualnych zagad­
nień.

Pancerniki szwedzkie w Gdyni
p o w ita n e  u ro c zy ś c ie  p r z e z  flo tę  p o ls k ą .

Gdynia. 28 ozerwca. (P A T ). Dziiś o
godz. 10-ei rano orzybyły do Gdyni 
dwa pancerniki szwedzkie ..Gustaw 
V“ . oraz ..Drotting VŁctoria‘\ Na pokla 
cizie okrętu „Gustaw V ‘‘ znajduje się 
admirał Tanim, naczelny dowódca 'lo ­
ty szwedzkiej, oraz dowódca pierwsze 
go dywizjonu morskiego.

Na spotkanie wpływających okrę­
tów wyjechał na pokładzie okrętu w o­
jennego Rzplitej oficer łącznikowy, 
oraz szwedk; attaciie wojskowy.

Po przybiciu do mola okręt ..Gu­
staw V “ oddał przepisany salut mor­
ski. 21 strzałów armatnich, na które 
odpowiedział O. R. P. ..Bałtyk**.

Zkolei odoyło się powitanie admira­
łów  Szwecji i Polski przez 4-krotiii 
oddanie 13-tu strzałów honorowych, 
poezem admirał szwedzki Tanim zło­
żył w izyłę admirałowi Unrugowj na 
pokładzie okrętu „Bałtyk1*, a później 
konsulowi szwedzkiemu J. Napoleono­
wi Korzonowi. Konsul Korzon rew izy­
tował następnie admirała Tarnina. O 
godz. 12 admirał Tamm złożył w izytę 
komisarzowi rządu na m. Gdynie P- 
Sokolowi i dyrektorowi Urzędu Mor­
skiego o. I.igojwslriemu.

Załoga pancerników Szwed zJcicli 
składa się z 33 oficerów • 354 maryna­
rzy.

Tragicznie zakończona 
w y c i e c z k a .

Stanisławów, 28 czerwca. Michał 
Łużany z Bitkowa pcw. Nadworna, 
wybrał się szczytanr górskenii na 
wycieczkę w  stronę Majdanu pod Pa­
sieczną. W  pobliżu Majdanu znalazł 
granat pochodzący z czasów wojny, 
którym zaczął manipulować. W  pe­
wnej chwili granat eksplodował, ra­
niąc Łużanego na całent cielę i urywa 
jąc mu 4 palce u prawej ręk:. Ranny 
znajduje sie obecn.e w szpdam nad- 
Wórniańskim.

Truciciele na ławie
oskarżonych.

Kołomyja. 28 czerwca. Sąd przysię­
głych rozpatrywał sprawę Anny Ka­
czorowskiej i Michała Ziebczyna, o- 
Miarż nych o usiłowane otruce męża 
podsądnej, Romana Kaczorowskiego. 
Naczorowsk wskutek użycia przez tru 
cicieli zbyt małej dawki strychniny 
jedynie ciężko się rozchorował. Na pod 
stawie werdyktu sądu przysięgłych 
trybunał pod przewodmetwem s. o. 
Kurp.aka skaza! Ziebczyna na 9 lat, a 
Kaczorowską ną 6 lat wiezienia.

Prosta spraw a.
Złodziej, w łam ywacz naraża się aa 

miesiące czv  nawet cale lata więzienia 
z pozbawieniem praw obywatelskich. 
’1 on sam los spotyka każdego przemyt 
uilca. którego nieraz dosięga kuia kara 
binowa. gdy zostaje zauważony przez 
żolnlerzia. strzegącego pilnie granicy. 
Jeden i drugi narażeni są na utratę 
wolności, praw obywatelskich a cza­
sem —  życia. No. a d. co skupują rze­
czy skradzione lub Przemycane? Jeśli 
to jest t. zw . „paser**, któremu zło­
dziei bezpośrednio sprzedaje skradzio­
ny towar, lub handlarz, który jest w  
bezpośrednim kontakcie z przemytni­
kiem — to i tych traktuje się jak zło­
dziei lub przemytników. Niestety jed­
nak istnieję tysiące obywateli, którzy 
już ..detalicznie" nabywają rzeczy, 
pochodzące z  przemytu. Oni to pierw­
si państwu właściwie szkodzą, bo nie 
b iłoby przemytników, gdyby nie byłe 
nabywców na przemycane towary. A 
im bezkarnie to uchodzi. Nie narażaia 
życia ani wolności, a bezwstydnie 
.Przemyt podtrzymują, byle mieć coś 
„zagranicznego". Najlepiej o  tern 
świadczą raz po raz zatrzymywane 
partie przemycanego tytoniu czy c y ­
gar. Dostaja sie w vrobv tytoniowe do 
rak tysięcy obywateli, ba, do rąik lu­
dzi, którzy piastują nieraz zaszczytne 
godności. Zdawałoby się ze jest to tak 
prosta, jasna sprawa. A jednak... zno­
wu czvtam v o transportach Przemyca­
nego tytoniu, przechwyconych przez 
policję. Z ta plagą mus; walczyć samo 
społeczeństwo, bowiem trudno jest 
władzom wglądać do papierośnicy każ 
dego obywatela. Przedewszystkieni 
należy ustalić Prawdę moralną: oby­
watel. który kupuje papierosy z prze­
mycanego tytoniu, stoi na jednym po­
ziomie moralnym z przemytnikiem i 
złodziejem. Ta prawda musi się stać 
punktem wyjścia walki z przemytem

p a m i ę t a j m y  o  c e l a c h  i z a d a ­
n ia c h  TO W . SZKOŁY LUDOWEJ
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Zeznania świadków w procesie
bar. R ó ży c zk i-R o s e n w e rth a .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Celowa organizacja administracji
przedmiotem obrad miedzynarod. kongresu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 28 czerwca, (Sz) W  pro­
cesie barona Różyczki-Rosenwertha 
rozpoczęło  się dziś badanie świadków.

Na w stęp ie  rozprawy adwokat Sko- 
czyński,  rzecznik po w ó d z tw a ,  oświad­
czył,  że daje się zauważyć w ytw arza­
nie przez  oskarżonego pewnej atmosfe­
ry  psychicznej koło procesu i oponuje 
przeciw  temu. Oskarżony żąda miano­
wicie manifestacyjnie przysięgi od 
św ia d k ó w  oskarżenia, swoich zaś świad 
ków  od przysięg i chciałby zwolnić. 
Adw. S koczyńsk i prosi w ięc, aby 
w szy s tk ich  świadków zaprzysięgano.

Jako pierwszy świadek składał dziś 
zeznania  p. Czerwiński, b. dyrektor 
Polskiej W ytwórni Samolotów, który 
odpow iada ł  na pytania oskarżenia, czy  
oaron Różyczka-Rosenwerth pobierał 
na własne cole pieniądze z sum, przy­
znanych  p rzez  Ministerstwo Spraw 
Wojskowych tytułem zaliczki. Zezna­
nia świadka potwierdzają akt oskarże­
nia. Br. Rosenwerth wybrał ogółem 
.100.000 zł. Na pytanie obrony, czy fun 
dusze Polskiej W ytw órn i Samolotów 
nie składały się również z weksli, któ­
re br. Rosenwerth żyrow a! pełną rę­
ką, świadek o d p ow iada  twierdząco.

Następnie przesłuchani zostali świad

Czworonożny przyjaciel żołnierza.

kowie gen. Langner, zast. szefa admi­
nistracji w  MS Wojsk., oraz pułk. Ray­
ski, szef Dep. aeronautyki MSWojsk. 
Mówili oni o stosunku Ministerstwa 
Spraw Wojskowych do Polskiej W y ­
twórni Samolotów. W ytwórnia ta była 
przez wojsko popierana jako pożytecz­
na placówka.

Warszawa, 28 czerwca. (S z ) W  o- 
kresie od dmia 18 do 24 bm. odbywał 
się w  Wiedniu V  M iędzynarodowy 
Kongres Nauk Administracyjnych. Kon 
gres tan był jednym z  przejawów mię 
dzyna rodowej współpracy nad zaga­
dnieniami celowej organizacji admini­
stracji publicznej, zagadnieniami współ

Francja nie porzuci parytetu złota.
Londyn, 28 czerwca. (P A T ) Zapyty 

wany w sprawie krążących zagranicą 
pogłosek o  zamiarze .porzucenia przez 
Francje parytetu złota, minister skar­
bu Bonnet oświadczył, że pogłoski te 
są zupełnie bezpodstawne, a źródło 
ich leży w  kołach spekulacyjnych, 
przed któremi należy ostrzec opinję 
publiczną.

Londyn, 28 ozerwca. (P A T ) Agencja 
Reutera dowiaduje się. że  dziś rano 
odbyła się przy drzwiach zamkniętych
konferencja przedstawicieli Banku Fran 
cuskiego i Banku Angielskiego w  celu 
omówienia sytuacji walutowej w  Euro­
pie, a w  szczególności pewnych posu­
nięć spekulacyjnych.

N a zdjęciu naszem w id z im y  defiladę psów  
i icli opiekunów z  C zerw on ego  K rzyża  

japońskiego przed pałacem  M ik a d i w  T o  
kio.

Po odroczeniu obrad 
rozbrojeniow ych.

Paryż. 28 czerwca. (P A T ). Dzisiej­
sza prasa podaje wiadomości o odro­
czeniu obrad konferencji rozbrojenio­
wej naogół bez komentarzy, zaznacza- 
jac Jedynie, że decyzja o odroczeniu 
konferencji uważana jest raczej za po­
żądaną i więcej celową, niż natychmia­
stowe wznowienie jałowych obrad, 
które m ogłyby ied.ynie doprowadzić 
do niepowodzenia konferencji.

Prasa zwraoa uwagę, iż delegacja 
■niemiecka przyłączyła sie do propozy­
cji Hendersona w  sprawie odroczenia 
obrad mimo swych głośny cr zapowie­
dzi i protestów, jakie poprzednio w y ­
sunęła.

Koniec prohibicji. W ład z e  s tanu n o  
ajorskiego z a tw ie rd z i ły  formalnie 
jesienie prohibicji. (PAT).
Do Londynu przybyli austriaccy mi- 
strowie Buresch i Schumy. W  w y ­
jadzie z przeds,.awic ciem agencji 
.u te ra  ośw iadczyli  on:, że celem ich 
d roży  je s t  w zm ożen ie  s tosunków  
ad low ych  angieliskc-austrjackich. Zda 
;m m in is trów , p e r s p e k ty w y  pożycz- 
austrjaddej są bardzo dobre. (P A T ).ki

Cała dzielnica Lyonu zniszczona
p rze z b u rzę .

Lyon, 28 czerwca. (P A T ) Wskutek 
gwałtownej burzy jedna z dzielnic 
Lyonu uległa zniszczeniu. Centralny 
plac tej dzielnicy, położony nisko, zo­
stał zasypany 1-metrowa warstwa zie­

mi i szczątkami uszkodzonych domów. 
W  górnych dzielnicach miasta niektó­
re ulice są tak zagrożone, że w  obawie 
zawalenia się domów szereg budyn­
ków zostało ewakuowanych.

Zmiany na placówkach konsularnych
Warszawa. 28 czerwca. (Sz.' Konsu­

lem Rzeczypospolitej Polskiej w  Tru­
dzę. na mieisce ustępującego konsula 
Kossowa, został mianowany radca Ta ­
deusz Marynowski. Koasniem general­
nym Rziplitej w  Lipska m ono warty zo-

(T e le fon err od nas-eeo korespondenta.)

stał naczelnik wydziału administracyj­
nego M. S. Z. p. ProUiircki. Dotych­
czasowy konsul genera.ny ar- Brzeziń­
ski odwołany został do centrali i mia­
nowany naczelnikiem wydziału adm i­
nistracyjno-gospodarczego.

Podwyższone składki do Z . U. P . U.
pobierane będę ju ż  za  czerwiec.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 28 czerwca, (bz) Nowe 
Podwyższone stawki składek, opłaca­
nych przez ubezpieczonych w ZUPU, 
będą pobierane już za miesiąc czer­
w iec rb.

W  wezwaniach płatniczych, które 
dyrekcja ZU PU  rozeszle za miesiąc 
czerwiec, podane będą nowe podwyż­
szone opłaty z tytułu ubezpieczenia 
na wypadek bezrobocia.

Litw in o w  u sir Simona.
Londyn* 28 ozerwca. (P A T ). Dziś ia  

110 Litw inow  zwrócił się telefonicznie 
do min. Simona, poczerń nastąpiło spot 
kanio obu m ężów stanu. Rozmowa ich 
trwała półtora godziny. Po  odbyciu 
rozm owy Litw inow  zasięgnął opinn 
swego rządu. Jeszcze przed końcem 
tygodnia przewidziane jest ponowne 
spotkanie Litwinowa z Simonem.

Hindenburg laureatem 
nagrody Nobla?

Berlin, 21 czewca. (P A T ) Cała prasa 
niemiecka lansuje wysuniętą przez nor 
wesJki dziennik ,.Morgen Avisen“  w  
Bergen popozycję. aby tegoroczna na­
groda pokojowa Nobla przyznana zo­
stała prezydentowi Htndenburgowj. —  
Mussolim otrzymałby nagrodę w  roku 
przyszłym .

W EGIERSKIE URO CZYSTO ŚCI KU 
CZCI STEFAN A BATOREGO.

Budapeszt 28 czerwca. (P A T ). Na 
skutek Polecenia ministra oświaty, w  
szkołach węgierskich obchodzona bę­
dzie uroczyście rocznic® śmierci króla 
Stefana Batorego.

Narady konserw atystów  
angielskich

Londyn, 28 czerwca. (P A T ) Uwaga 
kół politycznych zwrócona jest na dzi 
siejsze posedzenie rady naczelnej stron 
metwa konserwatywnego, która zebra 
la się dla wyjaśnienia i stanowiska 
partii i polityki rządu wobec Lndyj. 
M ów cy opozycyjni dcmagaią się za­
niechana polityki ustępstw, oraz zasto 
sowania ostrych środków wobec Hin­
dusów. Uchwały rady naczelnej par­
tii będą mieć doniosły wpływ  na poli 
tykę rządu w Indiach, oraz mogą po­
ważnie zaciążyć na losach gabinetu

 o-----

nenii dla wszystkich państw nowocze­
snych.

Za tego rodzaju zagadnienia kongres 
uznał reformę administracji w  dobie 
kryzysu gospodarczego' oraz niektóre 
sprawy z zakresu prawa urzędniczego 
i sądownictwa administracyjnego.

Przedstawicielami rządu polskiego na 
kongresie byli prezes NTA  Jan Kop­
czyński i przewodniczący komisji dla 
usprawnienia administracji publicznej 
przy Prezesie Rady Miniistrów dr. Ja­
roszyński. Ponadto w  aelegaoji brali 
udział mec dr. Chmurski i radca M i­
nisterstwa Sprawiedliwości Neymark.

Prezes Kopczyński został wybrany 
referentem generalnym wniosków w 
sprawie organizacji w ładz centralnych, 
idącej w  kierunku wzmocnienia roli t 
władzy Prezesa Rady Ministrów w 
rządzie, oraz celowej organizacj mini 
sterstw jako organów kierownictwa 
aparatem administracyjnym. Należy za 
znaczyć, że wnioski te oparte b y ły  na 
pracach komisji dla usprawnienia ad­
ministracji publicznej w  W arszawie. 
Wnioski referowane przez prez. Kop­
czyńskiego zostały przez kongres orzy 
jęte.

POSEŁ LIB ICK I OPUSZCZA ESTO- 
NJĘ.

Tallin, 28 czerwca. (P A T ) Naczelnik 
ipaństwa Tennyson podejmował śniada 
niem, zaś minister spraw zagrairałcz- 
uych obiadom posła Rzeczypospolitej 
p. Konrada Libickiego, który opuszoza 
stolicę Estonii- Dyrektor Tow arzystw a 
estofłsfoo-palskiego, którego min. L ibic­
ki jest honorowym prezesem, w ręczy ł 
mu na pamiątkę srebrny puhar, zaś pa­
ni Libickiej kwiaty.

Pożegnanie dyrektora 
Urzędu Pocztowego nr. 2.

Dnia 24 b. in. żegnał z prawdziwym 
żalem persona! dworcowego urzędu 
pocztowego nr. 2 we Lw ow ie swego 
dyrektora o Marcina Hubera. Prze,nie­
sionego zarządzeniem Ministerstwa 
Poczt i Telear. do W arszawy- O godz.
11-ej zebrali się w szyscy pracownicy 
w sali sortowni listowej tego urzędu 
z nowemianowanym dyrektorem p. 
Stanisławem Weiserem na czele.

U stepującego Dyrokttora liegnat w i 
c e d y rektor n. Rruszyńskii podnosząc 
w  serdecznych słowach szczery żs*. 
wszystkich z powodu utraty tak zdol­
nego. sumiennego i co najważniejsze 
sprawiedliwego (Przełożonego.

W  mowach przedstawicieli: Zwiąż 
ku urzędników. Związku ambulansu : 
Związku niższych funkcjonariuszy, 
przebijał ten sam niekłamany żal w  
którym jedyna pociecha było  to. że 
władze doceniając zasługi ustępujące­
go dyrektora, pow ołały go  na k ierow ­
nicze stanowisko największego w  Po l­
sce urzędu t. j. W arszaw y Nr. 2. *

W ieczrem odbvł się w  salach hoteli, 
Bristol bankiet, który zaszczycili swą 
obecnością o Prezes Mosizoro. w ice­
prezes pułk. Spett, radca Samkowski i 
dyrektor Kopczyński.

Następnego dnia odjechał D. dyrek­
tor Huber warszawskim pociągiem 
pospiesznym, żegnany kwiiatami i 
szczerym żalem swego personelu. 
rrzv  dźwiękach orkiestry pocztowego 
P. W . . W . F.

Z  turnieiu z  Wimbledon.
SUKCES JĘDRZEJEWSKIEJ. " 

Londyn. 28 ozerwca. (P A T .) We 
wtorek w drugim dniu międzynarodo­
w ego turnieju tenisowego w  Winible- 
don rozpoczęły się g,rv pojedyncze.

W  pierwszej rundzie Jędrzejowski 
grała z. Angielka Mac Kean. ulegając 
iej w  ipierwszym secie 3:6, jednakże 
zaraz potem opanowała nerwy i grajac 
w pełnej formie, w ygrała dwa tns(e;i- 
ne sety 6:0, 6:2. kwalifikując sie do d-u 
Siei rundy*

Temperatura w e  L w «w ie  w  dniu 21
b. m. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barometryczne 729.92. temperatura 
+  14.5. o godz. 1 w. południe ciśnienie 
barometryczne 727.91, temperatura 
+  17.4, o  godz. 9 w iecz. ciśnienie baro­
metryczne 726.03 term*3rotora -+- 142
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W rorznice traktatu wersalskiego.
Rewizjonistyczne manifestacje w fosimzecfi.

Berlin, 28 czerw ca. (P A T ) W  środę i senacie W . M. zw ra c a ją c  u w a g ę  sc.ua- 
w całej R z esz y  o d b y ły  się zg rom adz t  tu na sp rzeczność  iego zurzad-y.onia z 
liia p ro tes tacy jne  i manifestacje p rze -  j uchw ała  R a d y  Ligi N arodów  z w j e -  
c iw ko  trak ta to w i w ersa!  kiemu. „Zw ią [ śnią 1931 r. 
zek Niemców zagran icą"  u rządza  m.

Jak długo trwać będzie przerwa
w obradach konferencji rozbrojeniowe;?

Genewa 28 czerwca. (P A T ) P rezy­
dium konfet cnoi] rozbrojeniowej zebra 
io s ę  27 III), pod przewodnictwem 
Hcrid' rson-n, który zaproponował odro

zagranicą
’n. a dc- przed gmachem cesarskim 
przeciw’ granicom wytkniętym przez 
t'aktai wersalski. Po  manifestacji od­
będzie się defilada oddziałów szturmo­
w y  cli.

G d a ń s k  r ó w n i e ?  u r z ą d z a  d e ­
m o n s t r a c j e ,

Gdar.sk, 28 czerwca. <PAT) W  zwią 
zku z zarzaJzemem senatu W  M- 
Gdańska w  sprawie opuszczenia do 
po i ow y masztu flag na gmachach P" 
dlioznych i ,,ańsrwow ych w  dniu 28 
b. m. ;ako w  .rocznice traktatu wersal-'- 
f.k-iego. wysoki komisarz Ligi Narodów 
w  Gdusku Rosting. interweniował w

0 czem przekopać chce prof. Moiley
konferencją londyńską.

Paryż, 28 czerwca. (P A I )  Z W a­
szyngtonu donoszą, iż p-rof. Molicy. 
który przybył dziś do Londynu, doko­
na zupełnego przewrotu w metodzie 
pracy i celach wszechświatowej Kon­
ferencji gospodarczej w  Londynie.

Molley ma zamiar pizekonać uczest 
ników konferencji, iż należy wpierw 
uporządkować wewnętrzne stosunki w

poszczególnych krajach a późnej der 
piero sięgnąć do decyzji w  skali mię­
dzynarodowej.

Konferencja Jondyńska musi zarzucić 
dażenia do stabilizacji złota craz obn1 ■ 
żenią barjcr celnych. Podniesienie cen 
powinno być dokonane w każdym kra 
iu indywidualnie.

dym isja ministra Kupenberga.
R o zw ią za n ie  partji niem iecU o-narodow ej.

Berlin, 28 czerwca. (P A T ) Minister 
Douczonych reportów gospodarczyc.h 
'ugeńberg wniósł na rece prezydenta | 

R zeszy dymisje. Decyzja zapadnie je- I 
szcze dziś wieczorem. Uchodzi za pe- | 
wne. że nrofba o dymisję zostanie j 
przrieta.

„ P r z y w r  eiskie porozumienie 
z  Hitlerem *

Berlin, 2S czerwicą. (P A T ) W  związ 
ku ze zgłoszeniem dym'sji przez Hn- 
gonberga. zebrał się. zarzaid główny 
stronnictwa n jęiiuccka -  naroo-iUT. ch, 

dfa*'rd>zWażen;p sprawy rozwiązania
tumLii.-

Pi'zyjęt-0 uchwalą, aby kiero'winuc- 
tv.'o pa.r:\ii samo przeprowadziło roz­
wiązanie stronnictwa. W ieczorem  cele 
gacja stronnictwa została przyjęta 
Przez Mitlera dla uzgodnienia warun­
ków rożwiąizanią paitji. W  wyniku au­
diencji wydany został przez narodowo 
socjalistyczne biuro prasowe komuni­
kat. stwierdzający, że firzyw ódcy frant 
tu uiernieckoHnarodowicgo postanowili 
sami bezzwłocznie dokonać jego roz- 
wiECżptiifa w  wyniku przyjacielskiego 
iftorozumiema ■/. kanclerzem Hitlerem. 
Komunikat podkreśla, że poza mchem 
narodowo-soojalistycznym pozostaje 
jeszcze tylko nartja centrów7a.

Ogłoszenie przyjacielskiego porozu­
mienia między b. partja niemiecko-na- 
rodowych a narodowo-socjalistyczną 
nasłani w7 środę.

Decyzja Hindenburga w  sWawii© dy­

misji llugenbc-rga ma zapaść również 
w  środę.

Równocześnie z zgłoszona dymisja 
Hugenberga ustąpił bawarski minister 
gospodarki.

Kierownik moaarchistj7Cznej organi­
zacji „Konsul “ Erhardt wstąpił do par­
tii n ar o d o  W'0-  socj a J i s t vazn ej i podpo­
rządkowany zosta? naczelnemu kicirow 
uietwu sztafet ochronnycn.

H itle row ska „c zy s tk a "  
v  pras e.

Berlin, 28 czerwca. (P A T ) Organiza 
cja prasy niemieckiej w Berlinie skic 
ś.ila z hsty członków szereg wybit­
nych publicystów i dziennikairzy, naie 
żącycli do obozu lew icowego j demo­
kratycznego, przebyw7ającyc]i obecnie 
zagranica.

Wśród skreślonych znajdują się irf- '• 
naczelny redaktor »,B crl. Tagblalit1''' 
Teodor W-obf, redaktor naczelny , S 
Uh.r Abcndblatt1- Zucker, redaktor na-- 
czelny ,.Vorwaertsu“ Stainy*fercl i-cżh’ 
nek Ligi Praw człowieka Max Coheu- 
Reuss.

W  komunikacie organizacji oświad­
czono, że dalsze pozostawanie tycłi 
dziennikarzy w oiganizacji prasy nic- 
mreckicj byłoby dla niej zniewaga.

AMIETAJMY O CELACH I 7ADA- 

U C H  TOW . SZKOŁY LUDOWEJ,

Z  życia towarzyskiego B. B. W. R.
Dzień wczorajszy zaznaczył się w  

życiu lwowskiego środowiska B. B. W . 
R. 'Szczególne™ ożywieniem. Już rano 
-do lokalu B. B. W- 12. przy ul. Sykstu- 
skroi Tnryfoyiu soecijałina dmlega-efa mło
dzieży wiejskiej z  powiatów7 w oje­
wództwa lwowskiego, z życzeniami 
dla swojego ukochanego przewodnika 
i organizatora p. posła W ładysława 
W ojtowicza, sekretarza Rady Naczel­
nej B. B. W . R. woiew. Płd.-wsoh., któ 
ry  właśnie w  dniu tym obchodził 
dzień swych Imienin. Po  życzeniach 
złożonych przez delegatów, przemó­
wi*] sarn sol&niizant, który poza podzię­
kowaniem za pamięć, jesroze raz posta 
w ił przed oozy m łodzieży wiejskiej 
cele jakie winne jej przyświecać w
pr ac y  pań $t w ow o-tw  órcz ej.

* * *

W ieczorem  w  sali Klubu Tow arzy­
skiego Rady Grodzkiej B. B W, R. na 
zamkniecie sezonu przedwakacyjnego 
odbyła sie Herbatka, która zgromadzi­
ła elite lwowskich sfer świata politycz­

nego, naukowego i towarzyskiego, U 
wstępu zebrania przemówił prezes Ra­
dy Naczelnej B- B. W . R. poseł ar. 
Domaszewioz, przed sta wiajac v 7
zwięzłych a serdecznych słowach 
dotychczasową pracę KJubu na tere­
nie zbliżenia towarzyskiego i zachę­
cając do kontynuowania dalszych 
usiłowań w  tym kierunku. Przem ów ił 
również prezes Rady Grodzkim B 3. 
W . R. pos. dr. Stroiłski, reasumując do 
tychczasowe prace Klubu i kreśląc 
pro? -arn dalszych. P rzy  tej sposobno­
ści przemawiający podziękował rów ­
nież za szczera prace dla dobra insty- 
iłeji sekretarzowi Rady Grodzkiej p 

Gaw lińskiem u .
W  dalszym oiagu „herbatU" trwały 

Produkcje muzyczne solistów i popisy 
chóralne m łodzieży wiejskiej z  rze­
szowskiego. W  nader miłym nastroju 
zebranie przeciągnęło sie ao późnej 
nocy. Funkcje gospcdanzia pełnił ze 
zwykłą gorliwością p. radca Kordasie- 
wicz.

Zjazd Peowiaków we Lwowie.
W  dniu 25 czerwca b. r. od-był się 

w e Lw ow ie pierwszy zjazd Prezesów 
Kół i Komendantów placówek Zw iąz­
ku P . O. W . W śród licznie zebranych 
delegatów poruszano szereg kwestyj 
z.w rakowych i organizacyjnych.

Sprawozdania Prezesów w ykazały 
intensywną i mocną Prace w  poszcze­
gólnych Kołach a przedewszystkiem

niczenj nie wstrzymany pęd twórczej 
pracy peowiaokiei na każdym odcinku 
niwy państwowej.

Obrady zakończono wysłaniem gra 
fplacji Prezesow i Dr. D om asze w ieżo- 
w j w raz z  zgłoszeniem gotowości do 
ścisłej wspópraey z Klubem BBW R. 
nad umocnieniem mocarstw owoś ci 
Państwa Polskiego.

Kościół ewangelicki protestuje
przeciw hitlerowskim reformom kościelnym.

Berlin, 28' czerwca. (P A T ) N a jw yż­
sza rada kościcfa ewangelickiego zło­
żyła w  Trybunale Państwa w Lipsku 
skarge przeciwko zarządzaniu pruskie 
go ministra oświaty w  sprawie za mi a 
Ti o wam a komisarza dia kościoła ewan 
gel ckięgo w  Prusiech.

Min, Go ring zwrócił się do pruskie­
go ministra ośw iaty z listem, w któ­

rym aprobuję jego zarządzefiw wspra 
wie kościoła.

Go mig oświadcza, ze rząd pm&Id, 
jako sukcesor w ładzy kióla pnrtkh - 
go, jest władny sprawować władze 
nad kościołem ewangeftdcim 

Wybory biskupów musze, być za­
twierdzone przez rząd prusid.

-  fO  —

czenie obrad do czasu osiągnięcia 
wspólnej platformy pog'ądiów, która- 
by pozwoliła na dalsze owocniejsze 
piace konferencji. Jeżeli rokowania te 
dadzą spodziewane wyniki, to prezy- 
djum zbierze się w lipcu ' ud w  w rze­
śniu. Komisja główna mogłaby się ze­
brać dnia 16 paźdz ernika dla drugiego 
czytania projektu.

W  dyskusja, jaka się wywiązała, de­
legat niemiecki Nadolny, sprzeciwił 
się odroczeń u obrad komisji głównej 
i domagał się natychrr lastcwego roz­
poczęcia drugiego czytania projektu.

Przedstawiciele W ielkiej Brytan1: o- 
raz Francji poparli propozycje Hen­
dersona. Henderson oświadczył, że kil 
ka delegacyj zobowiązało się już do 
matycliniiastowego rozpoczęcą roko­
wań.

VVi wyniku dyskusji, prezydjum po­
stanowiło zalecić przyjęcie procedury 
propcimwanej przez Hendersona. Ko­
misja główna zbierze się celem po­
wzięcia decyzj nie 3 lmca, lecz poju­
trze.

Rokowania z delegacjami państw 
mają dotyczyć następujących punk­
tów: paktu europejskiego, względnie
uniwersalnego wyrzeczenia sio stoso­
wana siły zbrojnej, określenia napast­
nika. sprawy powietrznego bombardo 
waniia, lotnictwa myśliwskiego, ograni 
czenia fabrykacji broni, mszczenia ma 
terjam wojennego, tonażu czołgów, 
handlu bronią i w, i.

Decyzja dzisiejsza oznacza właści­
w e  *aktyczne odroczenie obiad konfe 
reoicji na szereg miesięcy. Należy pod 
kreślić, że  data 16 paździeirnika nie 
jest) datą definitywną, gdyż wyraźnie 
stwiicrdzonem zostało, że w znov7ienie 
prac komisji głównej musi być poprze 
d-zone uzgodnieniem między państwa­
mi wielu zagadnień roizbrojeniowych. 
W obec itcgo, że sporne sprawy obej­
mują szereg naibardziej istotnych za­
gadnień, nie jest wykluczone, że te 
rozm ow y przeciągną sie poza tę uatę.

Opiittja, przyjmie niewątpliwie odro­
czenie prac konferencji przypuszczal­
nie z nadzieją, że projektowane rozmo 
w y przyniosą odprężenie w. sytuacji 
międzynarodowej.

Paryż, 27 czerwca. (P A T ) „Tenips1’ 
omawiając sprawę odroczenia konfe­
rencji rozbrojemowei donosi, z Gene­
wy, że delegat n emieckj Nadolny wc 
wtorek jeszcze raz zagroził opuszcze­
niem Genewy w  wypadku nieuwzglę­
dnienia prcpozyeyj Berlina. Sytuacja 
w Genewie —  pisze „Tem ps" —  w y­
maga obecnie przeprowadzenia pomię 
dzy uczestnikami: konferencji szeregu 
rokowań o  charakterze nieoficjalnym.

Przed Świętem Morza.
Za ; ad Związku P. O. W . Okręg

Lw ów  w;Zj7wa wszystkich swycli 
członków do w^iecaa aramialhego u- 
dziahi w uroczystościach „Święta 
Morza".

Dzielnica Małopolska i Okręg Lwov\ 
ski „SokOja" wzywają wszystkich 
Druhów i Druchny umundurowane do 
wzięcia udziału w  obchodzie ..Święta 
M orza" w  dniu 29 b. m. W  tym celu 
zbiorą sie v.rszvscv w  „Sokole Macie­
rz y "  o  godz. 8.15. w

Warszawa. 27 czerwca. (PA T ). W  
przeddzień Święta Morza w  dniu 28 
b. m. o  godz. 17-ej nastąpi jedna minu­
ta milczenia.

XS. SYKSTUS BURBOŃSKI W  BU­
KARESZCIE.

Bukareszt. czerwca (P A T .) P rzy  
by ł tu ksiaże Sykstus burboński. Po ­
byt jego w  Bukareszcie ma podobno 
na celu wysondowanie 'umuńsktei o- 
pinii o  obecw i sytuacj. młec narodo- 
.w«i.
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Czwartek
P io t ra  i Pawła 

Jutro: iow. Pawła

Wschód słońca 3.17 

Zachód słońca 20'1

T E A T R  W IE LK I.

i" tar' " r| ■ T godz 5 -—O Leką-rz bez— 
dr, mg-/ W ' m  111 >r 3 dc J jl 

C : * m ie l: ?9 V I god z 7.30 «S !uby P a - 
n .oń.-kie '. ku uczczeniu ,.S «1ęt? M o r u * ’ . 
W ji.ystlć lś  rn.!i=isc3 T  ?L. losow an ie '-v biu- 
vr* ...Abo

Piątek 50 Y !  Tea+r W ie lk i n ieczynny
c p-M-cdu fern 

Soboto ! v i i  Teatr w te lk i n ieczynn y
— odwodu- teru

N iedzm la 2 V II Teatr W ie lk i n ieczynny 
z Dowodu tern 

P oa ledzia łak  '•? V II T ea L  w ie lk i  nie­
czynna' ;  po^-cdu feru 

W to rek  4 M I  Tea tr W ielk i n ieczynny
z powodu ferii

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.

C zw artek  29 \ ! s o d : 7.30 . Ostatnia nec 
Freda k rak a  tts z v s tk ie  mielącą no i  zł 
Losow an ie  w  biurze ..Abo 

P iątek  39 V I godz T80 .Żabką ja*',
w ystęp  Rom ana N iew ia row fcza  

Sobota ! 3 'tl god z 7 30 „Zab iję  j ą l
tęp Rom ana N iew iaro iw icza  

N iedzic! a 2 V II godiz. 730 . Zabnę ją"
w yeręp  R ęm an . Nierwiaro.wioza 

Pon iedzia łek  niema przedstaw ien ia 
W rorek  4 AT! god z 7.30 „I co z  takim 

zrob ić ‘. w y s tęp  Rom ana N iew Saron icza

C O LO S S E U M .

Film '. ..Boczna ulica . R ew ja . „Za  rek,
za dzień, za chw ile1

K INO TEATRY.

AD RIA : „Książę DraculaY 
A PO LLO ; ,,Tajemnica zamku Por- 

Gck" i „Legion u lic y '.
A T LA N T IC : ..Pożądana"
C A S IN O  „ K r ó lo w a  s z y b k o ś c i" ,  
C H IM E R A :  „ C o  m o ż e  P a r y ż " .  

G R A Ż Y N A '  . .K s ią że  B o u b o u le Y  
K O P E R N IK :  „M a n d ż u r ia  p lo n ie "  i 

S rm fo n ja  6  m i l jo n ó w Y  
M A R Y S IE Ń K A :  „M a n d ż u r ia  p lon ie

t .,S y m fo n ia  ó  m il io n o w Y  
M I R A Ż '  „R o m a n s e  c y ga ń sk ie "" . 

M U Z A :  „ P o g r o m c y  p r z e s t w o r z y " .  

D A L A C H :  „D a m a  w  s m o k in g u 1*.
P A N :  „N a te h n ie n le " .

PASA.Z- ..Niebezpieczny* romans** i 
, Tilac s te  Im perator" .

R A J  .P o d  w r o g im  sztan darem ** 

(Kurier sybery jsk i) .
S T Y L O W Y :  ,-R o rn a e -ek sp res ' o r a z  

r e w ja  k ra k o w s k a  „J e d z ie m y  na le f-  

n is k o " .

Ś W I T  P o d w ó jn y  p r o g r a m : „ L i l i o m "  
i „Moskwa bez maski".

UCIECHA: „Chłopcy malowani o-
raz rewia „Uwaga na. zakrętach",

 o ------

—  T e*tr  W ielk i D ziś w  dmu . Ś w ię ta  
M orza u roczyste p rzedstaw ien ie  a rcydzie ­
ła A  hr F red ry  c. t. „Ś lu by Panieńskie' 
w  obsadzie p rem ierow ej pp S iem aszkow a, 
M aJanowicz, D ziew ońska. K reczm ar, L e ­
wicki. R atschk i, Składanek t m  P rzeds ta ­
wienie poprzedzi p rzem ów ien ie  p radcy  
M. D 2 :ęd zie !ew icza  W szys tk ie  m iejsca, me 
w y łą cza ją c  lóż i m iejsc p ierw szorzędnych , 
w  cen.:- ! z ) .  losow an ie m iejsc w  biurze 
. Abo ul R litew sk iego  2 ie ! 26— 56

Tea tr W ie lk i daje d iii, w  czw a rtek  o  
godz. 3 30 po,poi. jedyn y  raz św ietną ko­
medie .Ant. S łon im skiego p t ,L ek a rz  
B ezdom ny Sztuko ta ukazuje w  k rzy - 
w em  zw ierc ied le  s a ty ry  stosunki społecz- 
n o -p e lty rzn e  w spółczesne! Europy. W szy s t 
kie m iejsca, me w y tą cza ią c  ló ż  i m iejsc 
p ierw szorzędn ych  o raz I i I! balkonu, w  
cenie I zł Losow an ie  m ieisc w  biurze 
„.Abo ul R u lew sk iego  2. te ! 26— 56.

—  Teatr Rozm aitości. „Ostatnia noc 
p reda K rak a " T ryska jąca  humorem, ko­
media Brandta grana będzie  dziś w  c zw a r­
tek o godz. 7.30 jedyn v  raz. B ile ty  w  cenie 
I z]  wyioscrwuje się w  b iu rze  ..Abo'', ul. 
Pu tow sk iego  ? i przed przedstaw ien iem  w  
kasie Teatru R ozm aitości

— Colosseum. D ziś odbędzie się w  sali 
...Colosseum" w ie lk ie  pożegnalne przedsta­
w ien ie  benefisowe zespołu re w j o w ego  
„W e s o ły  Uśm iech". O degraną zastanie re ­
w ia  pożegnalna p. t „D la  w as. piękne 
L w o w ia n k i!"  w  wytocmaniu ca łego  zespołu 
rew ja w ego  „W e s o ły  Uśm iech " pod  k ier 
/ulubieńca p u M iczao tó  W ła d y s ła w a  Sadpw  
ak iegc  z  udziałem  zaprnezooycfc artystów . 
B o c a ta k  ip w ft  o S fo d Ł - fr ttJ J  Sessł-

w

Święto 40 pp. Strzelców Lwowskich.
w czotat rozpoczęły się uroczysto­

ści, związane z obchodem I3-‘ e-i rocz­
nicy istnienia 40 p. p, STrzelcó-' Lw ów  
skich Rano odbyło sie w katedrze na 
bożeństwo żałobne za spokój duszy 
poległych oficerów  •? żołnierzy tego 
pułku. Na. nabożeństwo przybyli przed 
stawicleie władz, zw iązków i stowa­
rzyszeń. delegacje oficerskie pułku gar 
■tńzonu lwowskiego i cały korpus ofi­
cerski i podoficerski 40 pp z pułko­
wnikiem Ga g! em-M e! ech owi czem na 
Czele Msze św celebrował proboszcz 
woiskowy garnizonu lwowskiego ks, 
Matzner, W  czasie nabożeństwa utwo 
ry religijne wykonała orkiestra 40 pp.

Po  nabożeństw.e odbyło s e  złoże­
nie w ieńców «a  grobach poległych 
czterdziestaków na cmentarzu Obroń­
ców' Lw ow a oraz na cmentarzu janow 
sktm.

Dziś w  drugim dniu uroczystośc i  
odbędzie się na boisku sp o r to w y m  na 
P ohu lance  u rcczys*y  apel a nas tępnie  
p rzeds taw ien ie  f ragm entu  b i tw y  40-pp. 
pod J a n o w c a m i, W stęp  d la  publiczno­
ści w o ln y .

W  trzecim dniu uroczystości, t, t. 
w piątek rano odbędzie się Msza po­
lew  3 na Pohulance, pcczsm defilada 
pułku na ulicy Kochanowskiego..

Zakończenie roku szkolnego
w  w ięzieniu Iw o w skie m .

W czoraj o  g e d z . 8 rano odbyio s ię  
w więzieniu1 karnem pray u!, Kaźnre- 
r z o w s k ie i  u r o c z y s te  zakończenie ro k u  
szkolnego W  obecności przedstawicieli 
wdadz, orgamizacyj społecznych i t. p. 
Na. uroczystość przybyli: -wjeeprokura 
tor Sądu apelacyjnego Jeleski, w ice­
prokurator Sadu okr, Zakrzewski, w i­
zytator szkolny z Kuratonmim mz, Ba­
ra d, prezes Patronatu Opiek nad wrę 
iniamj Starkrewicz, panie, Hojńacka, 
sena+orowa Locwenherzowa i Tejszer 
ska, biorące ż y w y  udział w  akcji opie 
k  nad więżmami! dr. Jarzyna, arY- 
malar?. Maślanka, dr. Baran i i Zebra 
n y c h  powitał naczelnik więzienia p. 
Łączyński

W  udekoror-anej sali szkolne i ze­
brało się 90 więźniów, którzy ukoń­
czyli tegoroczne, kursy Po nabożeń­
stwie karanie okolicznościowo w yg ło ­
si? kapelan ks. Komandor, a chór wie 
źniów odśpiewa* kilka pieśń. P rzy ­
stąpiono do egzaminu, rozdana świa­
dectw t wręczenia nagród.

W  imieniu komisu przemówił w ice­
prokurator Jeleski, w zyw ając w ię ­
źniów do dalszej pracy i zapewniając 
ich o opiece społeczeństwa , serdecz­
nej trosce o los i byt w ięźniów po po 
■wrecie do domów.

Egzaminy n y  kazały nysoki poziom 
nauki, wreźniowie udzielali odpowie­
dzi z zakresu literatury, geometry, ge­

ografii, arytmetyki, historii, oraz 
głaszali w iersze poetów polskich P o  
egzaminie prezes Starkieulcz rozdał 
więźniom 25 nagród, składających sie 
z książek, bielizny ,i tp Pięciu wię­
źniów otrzym ało ksiąźk' ze specjalne- 
mi dedykacjami, byh to wieźtnowiie 
którzy wykazał, specjalne uzdolnienie 
i postępy w  nauce.

Pio rozdaniu nagród przemawiał je­
szcze raz wiceprok, M ęsk i, a n imie 
mm w ięźniów  dziękował przedstawr- 
ciek-m władz, gronu nauczycielskiemu 
i członkom Patronatu w ię’zień Petry- 
ma.

Naczelnik wiezienia p. Łączyński 
zreasumował wyniki prący więźniów 
w  czasie ostatniego reku szkolnego 
i podziękował również przedstawicie­
lom w iadz i Patronatowi za wispółpra 
cę i udzielenie nagród.

Należy dcdac. ze intenzywne szkole 
nie w ięźniów  iest nowością w  ustroju 
więziennym Zarząd więziemia lw ow ­
skiego wykazał specjalnie intęnzywuą 
pracę nad stanem umysłowym i du- 
chowym j& iiin je *  przy ppparclu • u- 
siłcwan'ach kapelana więziennego i
ciała pedagogicznego.

Dziś odbędzie się w  więzieniu lwów  
skiem wewnętrzna uroczystość rakoń 
czm ia  -roku szkolnego, przedstawienie 
kinowe t audycja radiowa w  św etli- 
cy  więziennej, (Wschód).

—  K inP -rsw ja  S ty lo w i ’ ". ’i! SrzaszSde'- 
W c z a  5 I f e ś  w  dalszym  ciągu c iesząca  się 
n ie iy w a tem  pon^odzeiniem a rcy iw esok  re . 
w ja  P  ł „G n ń żd z«m v  na k ry zy s " ,  obłńu- 
laca w  nadcws’c,Łąjny humor, w esołość, 
z a b a w y ', !  śp iew  E fek tow n e skecze  T u w i­
ma 1 H em ira , n ad zw ycza jn y  humor K aczo - 
row sk iego , k tó ry  ■"■ywołuie sa lno- śmiechu 
za św? yzm oncesy R e w 1 a K rakow ska k oń ­
c z y  sw o ją  gościnę, udając się w  tournee 
na ca ła  Malo-polskę. poczem  w raca  z  po- 
■noctem do L w o w a  na sezon z im o w y  Na 
ekranie sensacyjny film  n t .K aw alerow ie  
d zik iego  zachodu P oczą tek  seansów  o 
go d z  3-ciej i 8.45

—  Z  T o w a rz y s tw *  P rzy ja c ió ł Tu tuk 
P ięknych  i  s  L w o w ig  (P a łac  Sztuki pi. 
T a rgó w  W schodn ich ) O tw a rtym  jes+ Sa­
lon Letru a r ty s tó w  m alarzy. eraJikón’  i 
rzeźb ia rzy . Z b io row e  w y s ta n y  B ielsk iej 
Leokad ii. Bunscha Adam a o raz K ró la  Z y g ­
munta. rzeźba  Ł y tw yn en k i Sergiusza K ili­
m y  z e  szkół społecznych  przem ysłu  ludo­
w e g o  w  D n ogo jów ce i Ładyczyim e, nadto 
d u ży  Salon sprzedaży. W y s ta w a  otw arta  
codEiennle od godz. !Ó— 19 nneczeresn b ez 
p rze rw y .

—  K asyno j K o lo  L iteracko-.A rtystyczne. 
Ostatnie. 2 dni głośnej sztuki p M orozo- 
w jc z-S zczep k ow sk ie j p.t. „S p raw a  Monaki". 
entuzjastyczn ie p rzy jm ow an a p rzez  publicz 
nośc J u w s k ą ,  C en y  znacznie zniżone

— Ułani J az low ieccy . Z  okazii św ięta 
13-lecia istnienia 14 pułku ułanów Jazlo- 
Mdedkśoh. k tóre św ięc ić  b ęd ziem y w e  L w o „  
w ie  dmach 1,0 i 11 lipca b r . m oga
w s zy sc y  ułam J az łów ieccy  o trzym ać  zn iż­
k i na p rze ja zd y  koleją z  kazdei m ie jscow o­
ści do L w o w a  na dni 10. 11 i 12 lipca b, r 
w  w ysok ośc i 50 prc. Zgłoszen ia  przyjm ują 
ustnie telefon iczn ie lub pisem nie: Adiu­
tant 14 p ul. L w ó w . lub m jr. Czaykow sjci 
W ito ld ' z K ier, Remontu M S, W o jsk  W a r 
szawa
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—  Dodatek „Z  Ziemi S ła t d s l a w o w  

sk ler - ukaż* się w  następnym nume- 
zize.

Zaparcie  L ek a rze  specja liści chorób  na_ 
rządów trawnenla zale&ąja naturalną wodę 
go rzk ą  Franciszka-Józe fa  tako środek dla 
kuracji' dom owet. 116S

—  Ośm tysjęcy osób gwiedgiło Mu- 
reiint im króla M m  DDL W  roku 1932 
według miarodajnych mfonnacyj Mu­
zeum Narodowe im, króla Jana III w e  
Lw ow ie zwiedziło okcło 8.000 osób. a 
w teł hcźbie około 4 tysiące osób sta. 
nowitły w ycieczk  zbscinowe. P r z y  u- 
d ziela mu bezpłatnych biletów wstępu 
uwzględniano niezamożną młodzież, 
żołnierzy, posterunkowych, itp. Wśród 
zwiedzających, znaczny procęnt stanc 
w ili goście zagraniczni z  Francji. S zw e 
cii. Anglii, Ameryki i  Austrji.

—  Urząd Skarbowy we Lw ow ie po 
cząwszy od dnia 30 czegwca br. urzę­
dować będzie w raz z likwidaturą ik a  
sa. w  Ickalu przy ul. Piłsudskiego 11* 
SI piętro.

Kossak zgłosił kasację
Agencja „W schód" dowiaduje sie. 

ze skazany w  ostatnim procesie bo­
jowców  UON Kossak, wniósł za po­
średnictwem swegó obrońcy kasację 
vJ wyroku. Tak wiadomo Kossak ro­
siał skazany ną łączną kare 7-letaiego 
w ięzienia.

Inni oskarżetu, skazami w  . procesje 
UON rozpoczęli tuż odsiadywanie ka­
ry. apelacji nie zgłhsiit. wynok zaś ao 
stał uprawomocniony.

Oskarżany Cap uwoMwoasy na pod­
stawie wyroku noo&t wyposzczony m  
wcfae£&

Akcja lw ow skiego garnizonil 
na rzecz bezrobotnych Lw o w a

Z in ic ja tyw y  doi»'ódcv O K. 3 'i generała 
P o p o n ie :a  i kom endanta lw w s iz e g o  ga r. 
mzonoi ge r.era ti G zum v za ją ł się lw ow sk i 
garnizonu w  o k r t iie  zimom-ym 1932/33 r, 
specjalnie ubogą m łodz ieżą  szkól pow szech  
ry ch  wp, L w o w ie

Akcja dożyw ian ia  skupiła sie w  Kom en­
dzie M iasta L.wowa, a pom oc, ktorei udzje. 
iito w ojsko, ob ję ła  3S szkól m eik ich  > żeń­
skich tak w  samem mieście, tak też  .w  
Rzęsn ie Polsk iei. Lewan.dowce. Persenkow - 
oe. Pasiekach, i polegała na dostarczaniu 
ubogiej d ziatw ie  szkcLtei ob iadów  j śnią- 
dań. i 1 gdzie  d ow óz c.ep łe i straw-y b y ł u. 
trudniony. odda 'i'ano  do d ysoozycu  kół 
rodzicielskich, y  zględm e d yrekcy j s z io ł  , 
zak ładów  sierocych, żyw n o ść  w  naturze i 
go tow ka .

W  czasie od 1 grudnia 193? r. do 15’ 
c ze rw ca  1943 t . ^ w d a i lw ow sk i garn izon : 
ob iadów  34474 poreyu śniadań 19.850 por- 
cy j. żymmości w  naturze 8 441 k g  w ęg la  
240 kg. go tó w k ę  w  k w oc ie  4.221 z ł  37 gr.. 
odzseży ł .405 sztuk, a  napraw iono d zie ­
c iom  613 par tr zew ik ów

P o  przeliczen iu  żyw n ośc i o ' naturze t 
go tów k i na ob iady  suma pngitkómr u w n os i­
ła  159 193 pcrcy i. a garnizon —  p rz e z  
okres zgórą  pó łroczn y  —  d ożyw ia ł ok o ło  
1.300 dzieci.

Pozatem  oddzia ły  w o jsk ow e  lw ow skiej 
zatrudn ia ły w  ciągu zim y 60 bezrobotnych , 
w y p o ż y c z y ły  t^zy kuchnie polon ’®, odd a ły  
do dyspozyc ji W o jew ód zk iego  i M iejsk iego  
Kom itetu d!a sp raw  bezroboc ia  sw o ie  P iw ­
nice i m agazyny, z c zego  k om ite ty  te ko­
rzys tn ą  do dnia dzis iejszego

W  akcji w z ię li udział wszj,iscy ofi-cerc- 
w je, p od obceron ie  i u rzędm ey A.dm. W o5-  
Skewei z  rodzinami

Choroby za k a źn e  
w  Polsce.

Jak piórnika z ostatnich zestajwie?! de 
parlamentu służby zdrowia w  ministen 
słw ie opieki społeoaneu. w  czaste od U ’ 
do 17 b. m- zajestrowrano na teranie ca 
łeizo państwa nastemnace pnryoadkl 
chorób zakaźnych.

166 p r z y p a d k ó w  duru brzusznago 75
plamistego. 2 popT o d n e zo  3 czormortk- 
293 p ło n ic y .  2 1 2  b ło n ic y ,  15 zapalenia 
ooon mózzo-rdzeniowych S30 odry,
'aż -£>Vj 222 krztuśc? 15 zimnicy. t2  
gorączki p o to g o p r ę j 5 wĄgiiika. 3 Hei­
ne Medima oraz po 'ednym przypadku 
w ło ś n ic y  i twardziela ,

W  porównaniu z tygodniem 'OODtźed 
nurt. zmniejszyła sie liczba przypadków 
odry natomiast wzrasta, bardzo znac? 
nie liczba przypadków krzźuśea.

Tajemniczy trup w  Rudkach.
Onegdai przeohodńie w  parku miej­

skim w  Rudkach koło Sambora, zna- 
leil, w  krzakach, pokrytę, lisfómem, 
zwłoki młodej kob.ety, dtestatmo ubra­
nej, z  rana P06trzałop’ą w  piersi. P r zy  
zwłokach zńilęztoino kartkę z  ńipisem 
w  języku ukraińskim; „Odbieram so­
bie życ ie1'.

W  ioku śledztwa pokazało sie. że 
chodzi tu o  sfingowanie samobójstwa- 
W  rzeczywistości został popełniony tu 
mord ńa tle erotycznem. Dotychczas 
nie zdołano 1 stwierdzić tożsamości 
zwłok, wskutek braku jakichkolwiek 
dokumentów. Prajwdopodobnie nte- 
szczęśkwa pochodziła nie z Rudek, 
leoz z dalszych mkichś okohe.

 o —  -

Śmierć przy zegarze.
Rudolf Kowahik, emisrant ńesyjski. 

'Zajęty był od paru lat jako' służący w  
Zakładzie Sacre Coeur przy p!. św. 
Jura. AVczoran rano Kowiluk n3 pole­
cenie przełozettej Zakładu udał się na 
w ieżę regatowa, celem naprawy znaj- 
dującego sie tam zegara. Blisko dwie 
godziny przebywaj służący na w ieży 
To  za  frapowało iedu^ z Sióstr, która' 
udała się wreszcie na w e że . Tam zna 
lazła Kowałuka leżącego na ziemi o- 
bok zegara — już nieżywego.

Okazało się. że nieszczęśliwy w czfl 
sie pracy, nagie zasłabł i zwalił się 
a krzesła na ziemie. Śmierć nastąpiła 
wstoteK udaru serca.
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W  dniach trzy d zie s to le c ia .
i. Lwowski Klub spoiłowy „Czarni4 *

Jctórv w  dniach 29— 30 czerwca i 1— 2 
lioca b r. świeci swe trzydziestolecie, 
to  organizacja, która dala niejako nad­
stawę ńa^z^mu tak nujnie rozwitnńęte- 
miu już życiu sroortawemu —  jedna z  
najstarszych orgamizadi iego rodzaju 
'o kraju.

Samodzielnie, rządząc sie własnym 
statutem, istnieje od U 1908. Doczatka- 
md swym i sięga jednak czasów dawnie1 
szych, kiedy no-grono uczniów J szko­
ły  realnej ześnodkowalo się około 
zbył .mile wówczas turzez władze szkol 
ne widzianego ..Tuchu fizycznego doo 
goierii' niebem".

Pierwsze ślady organizacji w idzimy 
w  r- 1903, Idedy późniejsi „Carni" zwa 
pi s.e I. Lw . KI, P i t o  Nożnej „i>ława“ , 
jińeraJac sw rm  wnzewodniczacym lo -  
legę Kaz/mietna Sołtynskicgo, dziś d y ­
rektora knioaikii nafty w  'Rypinem, ofia- 
-pdawc-; złotego puharu na zawody iu 
'itouszowe piłkarskie —  Gedanji. Po -, 
goni. ŁKS-n i Czarnych.

Miejscem ćwiczeń w  piłce nożnej byt . 
w  owytn czasie "cdytiy — poza ń©> 
■■alrieim Śokoła-Maćierzy —  plac row y- 
stawewy. W  r. 1904 w d u m j Czar­
nych ■ Ihż w  kostiumach czam o-czt. w o 
nych 9 kapitanem , drużyny ;est. Wal. 
Paipoms. Ohok footballu kierownicy, 
Klubu budzą wśród członków zaintere­
sowanie do taternictwa; widzimy pier 
wsze wycieczki narciafslfe Józefa Bi­
zona pierwsze „davosery“  Srłtyń- 
skrego i Papmisa i iah odział w  za1ro­
dach w  jeźdzde szynkiej na lodzie 
L T Ł .

W  r. 1905 zaczyna swe działanie za- 
ioaotu w r Poprzednim l w .  Żabo W 
Ruchowych w e  . Lw ow ie. Tow arzy­
stwo to. uzupełnienie niejako Sokoła, 
uknuje w  swe ręce znaczną część spra 
w y  naszego wych. fizycznego, rzuca-' 
„sic uas-ło „zabarw i gier pod gołem nie- 
jem“ . '**'.■*

Czarni. zorientowawszy sie. iż odda 
nie.s*e poa opiekę T rw arzys iw a , praw 
-dziwę .kórzySŚ isrzyttłe&ć Tm może. "za
c ią g a j sie boz namysłu pod sztandary 
TZR . i odtąd też zaczyna siie racioina!- 
ny. szybici rozwoi Klubu. Naiżwa Jubi­
lata'staje snę popularna we- Lwow ie, 
zwolna te* j w  całym kraju.

W  Klubk coraz żyw iej bije tętno W  
oia s-tronowego, ooraz' w nim rojniej, 
coraz częściej jesteśmy świadkami za 
w odów football, i Iekkoatl. Czarni" 
doskonała się oi zy pomocy TZR.. któ­
re sprowadzając z Pragi instruktora 
BI m era Selcera, daije w łaściw y ppozą ; 
tedr naszemu feoitbailtowi i lekkiej' atle­
tyce. W  totopadźie 1905' f. -. dirużiTur 
,-Ozarnych‘‘ zdobywa po walce, z kół­
kiem footbal. Sokoła lwów- uieYwsea 
nagrodę ufundowani przez W, Jor- 
dana..

W  r. 1906 w ysyła Tow . Zab. Ruali 
„Czarnych11 do Krakowa celem roze­
grania zawodów z' tamteiszym ‘teamem 
gracz./ —  dla Krakowa wyjazd ten ma 
b. w ielkie znaczenie.

W  lipcu w  r. 1907 widziimy zwycię­
stwo ..Gzar:nvch“ nad Craccwia na boi­
sku Sokoła-Macie-rzy z okaz.!, Ziołu 
polskiego .Sokolstwa, doskonale sa też 
ich w yczyny lekkoatletyczne. W y ­
jazd ś. p. Kaweck ago do Pragi, uwień 
czony powodzeniem w  biegu na 30Ci0 
m- iesit Pierwszym występem polskie­
go sportu na sap tze i arewie.

W  nastopmym roku ..Czarni" stają 
się samodzielni. oparci c sw ój sitatw1 
Niestety — TZR. musi opuścić dzierża­
wiony dotąd totr cyklistów za rogatką 
stryjek a (dzisiejszy Sokii-Batko) a 
Czarni trenują gdzie mog? mimo tego
odnoszą szereg sukcesów w  ntłec n>uż-* 
nej. w  zawodach w. chodzie. w  biegu 
w  zaw odach narcie/rski/h. saneczkar­
skich i łyżwiarskich w  kraju i w®i a-
Oicą

W ' r. 190° uzyskują Czarni od TZR* 
w bezpłatną dzierżawę 3 morgi grun­
tu. a -mając oparcie o  wspaniale boi­
sko i bieżnię uimu-ia hesrem-oinije H tffto- 
wą L y  o w h  w swe ręce. Prezes em KTu 
b l kpsitaie w tvm rnkiu ś. p. dr. W . Moś

. -nacki. .wiceprezes TZR. Następnie pa­
miętna w yceczk a  T drużyny Czarnych 
do Prag:. Wrócili z nrei bez laurów, 
jednak śmiało r®ec można, iż piłka na­
sza od tego czasu stała się już euro­
pejska. tracąc cechy swej ryierwoino 
ści

Palsze lata aż do wybuchu wojny, 
tó lata świetności, szerokiego rozma­
chu i wybijania sie na pierwsze mifej- 
sce w  kraju. Czarni współzawodniczą 
wówczas ze słynnym węgierskim r. 
T . C. —  nacro teka czlookpy Ki-ubu jak 
Mend'1. Jarzyna. Bizoń-. M‘chułowicz, 
.JappM's, Bilor. Kowalski ś. d. Wud- 
kSewiciz i w . i. staią sie znańc' i szerzą 
sławę Kłubu i I.wowa. W  walce o  pry­
ma* piłkarski Czarni sa na czele rywa­
lizujących klubów.

Miasto nasze, uznając 1 ceniąc tą 
działalność Juib-i‘lat,a. ropiera „Czar- 
nych“ ; T ^ _ w  dalszym ciągu udiziela 
Im swoi opieki a na czele Kin,bu staje 
ś. u.' Stakl. wiiceprezydent Lwowa! 
Świetlana i iiie zapomniana to postać w  
historii- rozwoju-Klubu ■—  twórca ; za- 

. łożycieil wspankłego boiska.
I nagle —  w  tą piękna i owocną pra­

cę JubiiMa uderzył g.rrm W ielkiej W ol 
ny i zmiszczyt Klub na długie lata. Mlo 
dych w idzim y w  Legionach' lub giną­
cych w  obronie Lw ow a — starsi W y­
mierają. Podczas za wieruchv wó.ien- 
nei iest kilku, którzy Khib rabiia:' to 
dr. Rucker. Fischer. Darski. Rn.ge-1 de 
Voux j w . i.

I nastaiPiło odrodzeni, Przyszli no- 
\vj ludzie, nowe świeże siły. nowe jla 
ny i sportowe w yczvnv.

* * ♦

Dziś-—  .,Cza,rm“ — święcą przykła­
dem.- innym.

Z okazjii Jej Święta —  „Trzydziesto­
lecia"— życzym y Jubilatom, by w sze­
regach swcich siali i nada! ziarna zdro 
w.a. siły i myśli pogodnej i by . dalej ,

tak skutecznie praocwafi na s ła w ę  Pol­
ski, chwałę Lw ow a  i swego w e wnętrz 
nego zadowolenia,

Redakcja.
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P R O G R A M  U R O C Z Y S T O Ś C I 
J U B IL E U S Z O W Y C H .

C zw artek , 20 c ze rw ca  1933. God-z. 10 r i- -  
no * Msza ś\v. w  kościele  św . Zofh  ul. św . 
Zofii, —  Godz. 11: Park  spork I. L . K. S. 
„C za rn i” , P ow itan ie  gości nrzer, n rezes* 
Klubu, O dsłonięcie popiersia I-go  M arsza ł­
ka Polsk i .T6zefa P iłsudsk iego, p rzez p an i 
W o je w o d ę ' lw ow sk . —  Akadetiiia jubileusz. 
Klubu. —  P rzem ów ien ia  reprezentantów  
w ładz, o rgan izacyi społecznych , zw ią zk ó w  
i klubów  sportow ych . —  Godz. 15: P o c zą ­
tek iubil turnieju tennis. o  w edt puhary 
„W iek u  N o w e g o ”  d la  P ań  , p?n<yw. —  G o­
dzina 16: Z a w od y  lekkoatletyczne.

P iątek , 30 c ze rw ca  1933. G odz. U): P a -k  
sport. I. L  K. S. „G za m i” , da lszy c iąg  tur­
nieju ten risow ego.

S ob °ła , 1 lipca 1933 Park  sport. I. L . K. 
S. „C za ra i”  G odz. 9 : D a t - * "  c i3 t turnieju 
tenrósowego. —  G odz. 15‘45 W czątek  tur­
nieju p iłkarskiego o z ło ty  puhar p ierw sze­
go  prezesa Klubu d: t . in i. Kaz. Sołty f.- 
skiego. Pow itan ie  pólSkflt§ d rużyn y piłkar­
skiej z Gdańska ...Geo nji“  p rze z  reprezen ­
tantów' T o w . O brony K resów  Zachód, i L i-  
g l M orsk. i Kolon, w e  L w o w ie -—  G odz. 16: 
Z aw ody  piiłkarstcie Gedanj (Gdańsk) —  
P ogoń  ( l w ó w ). —  G odz 1 «3 0  Z a w o d y  L i­
g o w e  i i T u rn ie jow e : Ł , K. S. —  Czarni. W  
czasie pauzy lekkoatletyczne za w o d y  szta 
fe tow e. Hala sportow a p rzy . ul. Jabłono­
wskich. —  Goaz. 20: H ism onea  - Czarni
tennisowego. o puhary .jW iek r N o w e g o ”  —  
•St. Laskown.ickiego, w iceprez. klubu.

N iedziela , .2 lipca 1933. Park snortow y  T. ■ 
L  K. Ś. ..Czarni” . P rzedpo l. finał turnieju 
fennisoW ego o pohary „W iek u  N o w e g o ” — 
Godz. 14: K , S. Z. N. „R y o n c ”  —  Czarni
(rezerw .a). p iłkarskie za w od y  tow . —  G odż. 
16: D.eiil.odą zaw odników , a to gości f 
w szystk ich  sekcy j klubu P rzem ów ien ie  • 
dyrek tora  Państw . U rzędu W ychow an ia  .Fi 
zy czn ego  i -P rg ' sposobienia . ’ W ojsk ., pik. 
dypl. dr. K ilińskiego. —  .G odzina 16‘30 ł 'i-  
r.ał turn;eju iiib ileu szo-iego  o ?łQt.v puhar 
Igo  prezesa dyr. inż. Kaz. SoltyńskiegP . 
Gcdairia' Cztłrnł. —  G odzina 18: t .  K. i .  -  
Pogoń . Po  zawodach  w ręczen ie  z w y c ię z c y  
z io tego  puharu.. W  czasie Pauzy lekkoatle- 
tyczne ’.zawod\- szta fetow e.

N o w y  ooseł perski 
w  W a rs za w ie .

koncepcia przysiłej loterii klasowe!.
Trwające od dłużfcięao czasu prac? 

-nad nowym systemiem Państwowej Lo 
terii Klasowej sa już ha ukończeniu- Jak 
się dowiadujemy, już następna loteija 
oparta będzie na nowym systemie. Zire 
formowane za-sadv loterji Dol-egaja na 
zerwane z  do.vch rzasow ytn szab lb - 

ncm.. .wraiktvkowanvm od szeregu ląi i 
i,da w  kierunku uwzględnienia intere­
sów- graczy pracz skrobnie terminów

oczekiwania na ciągrienie głównych 
• wysran.\ ch. Dotyczy to zwłaszcza \’-ej 
kbsy, w- której ciąyn.cnit trwało obtc 
nie 6 tygodni, sikuhkiem czego w y g ry ­
wa tacy długo czekać musia! na wypła- 

..tc w y g r ą p e i .  M ożliw e jest, ze  ju ż  w  o- 
becne. loterii skrócone zostaną termi­
ny V-tei kLćtóy. Szczegóły nowego sy­
stemu' lołelrił uśanymone zostaną v: naj­
bliższych'.dniach. '

Szklana ąfira.
Kfc z nas nie zna bajki o  królewnie 

luieszkającei na sżkl.uiej góażń? Ale do 
ritchozas pojęcie szklanej góry istniało 
tt lko w  b iłce, a tymczasem y Amery­
ce północnej w  Yellowstone, istnieje 
naprawdę góra z masy szklanej pocho 
dzenia wulkaniozitiego. Góra ta powsta 
ła z przezroczystej lawy. istniejących 
jeszcze z  czasów przedhistorycznych 
wuJkan-ńw, w  dolnych pokładach bar­
dziej zwana, w  górnych zaś porowa­
ta; skoro oświeci ja słońce, przybiera 
wygląd niezwykle fantastyczny. Caki ] 
bowiem ta saklana masa lśni mnóst- t 
wem migocących banv. P rzy  zacho- j 
dtoe słońca wjdok tej góry jest niepo- j 
J ównany i wrawdziwię cudowny.

___A  1

Te a tr na w o d zie .
Centrala teatralna w  Mosk\ 'ie zor­

ganizowała now y typ teatru. Jest to 
„teatr na wodzie". W  czerwcu w yru­
szy z Moskwy olbrzymia baTka. na 
której zbfttiow ana bodzie specla-lna sa­
la kinemacograiiazii a. PrzeziLczona dla 
dźwiękowców, sala teatralna, miejsce 
dla orkiestry, kulisy itpj P ływ ający 
teatr ocwiedzi wszystt Le miasta od Mo 
skwy de Niżnego. Nowocrodu. o-az 
wszystkie kpichhozy i rowchory. znaj 
dujące się no órodzr.. .

S K Ł A D A J C I E  DA T K I  
NA G IM N AZJU M  P O L S K I E  

BYTOMIU 5: w

D R U S f C I E » I K f
Z D R O J O W I S K O  S O L A N K O W E  
I LEfiKA STACJA KLIMATYCZNA

Sezon letn i od 15 maile dc 30  września.
5% -w a solanka do kąp ieli z  nowych  tiOć ji. posiadająca obok  chlorku sodu  ch lorek  

wanna i n iskoprocen tow a .S o la n k a  D ruśk ien icka* do nicią 
l a n - , ! ,  gośc iec , ch orob y  przem iany matt rji, choroby n erw ów , choroDy serra  
I C H Ł ł j i  | naci-yn choroD y żo łądka  i je lit, choroby k ob ie ce  i dzieci, choroby
górnych  u rog oddech ow ych , c ..  Ł - —    .i ■■ .■ ... , a c

N ow oczesn e  urządzenia leczn icze , Zak ład  le czn ic zego  stosow an ia  słońca, p ow ie trz *  
i ruchu, p ływ a ln it, kaskadówki, p laża nad N iem nem . — Ceny berflzo zniżone. 
In form acji u d zie la : w Oru&kienikach - Krm ls.a Zdrojowe, w W arszawie - 
Związek Uzdrowisk Polskich, S-to Krzyska 17. Tal. £3. 666

Do W a rs za w y  p rzyb y ł n ow y  >osei perski 
A zoo li Yadoliah Khan, k tó rego  podobiznę 

podajem y .na naszem zdjęciu.

Program  radjew y.
C zw artek . 29 c ze rw ca  1933.

L w ó w  381. Od godz. 9‘00— 11‘00 Transm. 
z Gdyni. M sza św . z molo 'ń ilson a  o rM  
przem ów , przedstaw icieli Rządu. —  ł l ‘05 
0 (|p-zylanie _ program u na dzieji b ież. — 
l i d ? -  1 2 0 3 'Sygnał czasu z Ubserw aiorjum  

'A s i.o iio iiiiezu ego  w  W arszaw .e , hejnał z 
iW icż j M ariack iej w K rakow ie. —  l-2‘03
do rc J5: 1J r l  _ 11 j c > -y. i c 11 i c I ’. iJre z j de.nta R P  

12'JO Kem. Państw . Instytutu ' Meteor. —  
12T5—  IćdU  Tiarisni. z udyn i. D efilada —  
12 4U--12‘45 Konninikct m eteorol. —  14‘00 
S k ic jn k u  roinięza w  opr. in^p. Rom ualda 
Sozańśliiegu. —  )4 ‘ )£ M u zy k a -z  p iyt g ra - 
iiid fon gw fe li. —  14‘45 O d czy t ro ln iczy. —  
15'Oń— 15'25 lY M is ifl z  Gdyrń Ć w iczen ia  
m arynark i ojt-nnej. — 15‘25— 15‘30 W ia ­
dom ości bież -  15-30— IG'00 M uzyka lu­
dowa. —  1.0'U0— 16‘3U Słuchow isko dla dzle 
c ;. —  K»‘3o— 17.00 Transm. z  \Varszaw'y. 
R erita l śp jew aczy  W ik to rii S k w a rc zc w . 
sk-iej ■ 17'00--17‘ 15 Transm, z W a rs z a w a ^
P rz t in ó w . ge.i. O rlicz-D reszera . —  17*1 ó 
Tranśni. z W arsza w y . Koncert polskiej tnu 
z.yki ludowe, i a rtys ty  .'''nej w w yk . chóru 
..1-obódku urticoNi iiiiyóy iab ryk i karąhj- 
n óW  md dyr. Tadeusza Czudow kiego. —
Io ‘c5 O dczt i.ude pn.-g-amu na dzień na- 
s ię p i i i . —  18‘40 Rozm aitości. —  19'G'J
[Jń isn j.k z W u r s z a w j. s łu chow isko zradjo 
io łiizo '.a n o  z iragmci:K>\v „W ia tr  od M o ­
rza " Stef. Żerom skiego. —  19‘40 Transm. 
z  W ars  L w y .  Skrzynka pocztow a —  tech­
niczna. —  I9'55 Komunikat M ałop. T ow . 
Zachęty dr? H o tlo w l Koni w  Polsce. —  

.2uOU hrdiLtu z W a rs za w y . Koncert w  
w yk . ork ies tj P. R. pod dyr. S tanisława 
N aw rota ' i chóru Eryana. —  20‘50— 21TC
D. i_jin,ik wdeczo.ny i d. c. koncertu. —  
22T5 A lu zyka  z p łyt. —  22‘25 W iadom ości 
sportoT.,:. —  1 't ransm. z K rakowa. Ka
row ie. W ilna. Lodzi i W a rs za w y . W ia d o ­
mości. s p „n o w e , —  22‘40 K om unikatj. 
2?‘4b— 21‘l5  _l ransm z Gdyni. Koncert or­
k iestry  M arynark i W ojennej.

P iątek , 30 c ze rw ca  1933.

L w ó w  381. Od god. 7‘00— S'00 Transm. 
program u warszaw.-skicgo —  R‘G0—  1J‘55
P rze rw a . —  1T57 Sygnał czasu z O bszer- 
watorium  Astronom icznego w  W arszaw ie , 
hi bial z W ie ż y  M ariack iej w K n k o w le . 
O dczytan ie  program u na dzień bież. —  
12T0. M uzyka z. p ły t gram of. —  12‘25 Co- 
d z ie tiu y  P rze/ lad  H łjJy. Polsk iej. — 12*35 
M u z y k a 'z .  P ły t g| „iiiot. —  12'55 - Dziennik 
ptfludnitiwy. - r  "13‘00— 14‘55 P rze rw a . —  
74*55 M u z y k L 'z  p łyt gram of. O de: vtame 
progr.nTjtu na dz cn bież, —  -15*00 .,S:lv; 
R erum ", repertuar T ea tró w  i m uzyka z 
p łyt. -—  15*35 Komunikat gospodarczy. — 
15*35 LtyowSaCą gie łda zbożow a  i mu-z\!t'i 
z  p łyt. —  15*50 L w o w sk a  chw ilka morsk-i 

ą  Kolonjalna. —  16*00 Transm. z C ieclK -. 
uinka. Koncert popularny) —  17‘00 „Ja::
p o!ska musi iść ku incrzu” . w v g ł. pi ot 
M ieczysław ' L im anowski. -  17*15 Transu; 
z  W a rs za w y . Koncert solistów ' w  w yk . Jtk  
dw igt H opoe (s'*pran), H enryka M erkl.i 
(bąis) i Ludw ika Ursteina (akom p.). —  18*15 
Transrr.. z  W ilna. ,0  B iałej i C zaroe i R u ­
s i” . w y g i,  B ron isław  A leksandrow icz.
18*31 ..Życie s trze leck ie ”  kącik V|. Okręgu 
Zw. S trzeleck iego . — 18*40 R rcP a l fortep  
p. Zb ign iew a K w iatkow sk iego. —  19*00 M a 
zyka  p lv t gram of. —  19*20 Rozm aitości.
—  19*35 O dczytan ie  program u na dziw i 
następny. —  19*40 „N a w idn okręgu *. 
19*55—20*00 P rze rw a . —  20*00 Transm. z 
W arsizaw y. Koncert sym fon iczny ze studja 
w  wyk.* orkies-try sym fonicznej P . R. pod 
d y r  Kartm. W iłkom irsk iego  i Irena Du- 
b is l «  (sk rzyp ce ). —  22*00 „Ballad/ o cór­
ce kró la  R en e” . ir d y c ja  literacka p. Idv 
W ien iew ak  ej w  v y k .  zesoołu Lek to jjp u  U.
J. K. p<k  kitor. dr. Leopo lda K ielanów skie- 
go . —  22*25 W iadrm ości, sportow e. —  22*3a 
Komunii aty, —  22*40— 23*00 M uzvka  tane­
czna,
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Ogłoszenia urzedowe.
L I C Y T A C J E .

IX  Km 470/33. Edykt licy ta cy jn y  oraa 
w ezw an ie  do zg łoszen ia  w ierzyte ln ośc i. 
Na wniosek strony egzekw u jące j M iejsk ie j 
Komunalnej K asy O szczędności w  T a rn o ­
polu odbędzie  się dnia 7 w rześn ia  1933 o 
godz. 11 przedpol. w  sali Nr. I I  na zasa­
dzie już za tw ierdzonych  w a ru n k ów  licy ta ­
cja następujących realności: Księga grun­
tow a I. dzielnicy gm. miasta L w o w a  Whl. 
2567 I. dz. O znaczenie realności: Budynek 

.  c zyn s zo w y . fron tow y, dw u p ię trow y , ze 
skrzyd łem  o ficyn ow em . podpiwniczony, 
m urowany z cegły na wapnie, p rzy  ulicy 
Jakóba b rzem ię L . orj. 14. W arto ść  sza­
cunkowa vrraz z przynależności,am i 101.346 
zł. Najniższa o ier la  50.673 zł. Do realności 
whI. 2567 i. dzieln icy ks. gr. gm. m. L w o ­
wa n a ld a  następujące p rzyna leżności: 
okna. d rzw i, kraty że lazne do okien, s to ry  
płócienne dr' okien, muszle w odociągow e, 
kociołk i na wodę, wanny, piece że lazn e  de 
grzania w ody. koszę in  śm iecie, lam py 
e lek tryczne, oszacow ane na 2.212 zł. P o ­
niżej na. 'i/.szcs oferty sprzedaż nie nastąpi.

M iec zys ław  Urnssman
Kom ornik Sadu '(irod zk iego  M iejskiego 

w e l.w ow  e. rew iru  IX.
I.w ów . 6 czerw ca  1033. 2534/K

Km. 5 ' f )6w ięs;:czeiile o licytacji, nic. 
ruchomo ci. Koipaniik  Sadu G rod zk iego  w  
Chodom'- ' ie podaje do wiadomości,  że na 
wniosek w .crzyc icik i Maik: L ibatcr, kup­
cow e j w Chb.lnrow ie. odbędzie się dnia 31 
lipca 193.5 o tonizm ie li) przed południem w 
Sadzie ( b o d / k m  w C hodorow ic. w  sali 
obrad Nr. 1 .licytacja nieruchomości nale­
żące j do dłużników Kazim ierza i Zofji 
Ucy ków  m ieszkańców  w C hodorow ie, sta­
nów iącej parcelę  budow lana położon a w 
C licdorow ic . do ks 'ąg  grt. niewpisaną. o  
pow ierzchn i oko ło  852 m etrów  kw . z dre­
wnianym  th-mem m ieszkalnym  i kom órkę 
w  gran icach : od wschodu parcela spadko­
b ierców  Nestora llu łe ja . od zachodu i po­
łudnia obszar dworski, od półn ocy  realność 
P aw ła  Bardel w zg lędn ie  droga dojazdow a. 
W arto ść  szacunkowa n ieruchom ości w raz  z  
przyna leżnością wynosi 3‘050 złotych . N a j­
n iższa oferta w ynosi 2.287'50 zł., poniżej 
k tóre j sprzedaż nie nastąpi. 2o4S/K

Franciszek Lyannio. Komornik.

Km. 1111>'.3.3. Edykt licy ta cy jn y  oraz w e ­
zw an ie do zg łoszen ia  w ierzy te ln ośc i. Dnia 
13 lipca 193i  o godzin ie 1 po południu odbę 
dzie s ’ ę ar Sądzie G rodzk im  w  Zbarażu w  
biurze Nr. 3 na zasadzie za tw ierdzonych  
niniejszem warunków licytacy jn ych  licy ta ­
cja 1/2 realności ob jęte j whl. 139 gm. kart. 
Bswarzyńcc a składającej się z 1/2 budynku 
(gospodarczego m urowanego z kamienia, 
k ry tego  słoma 8x4x2 i 1/2=72 m. zabudo­
wanej przestrzen i ocenionej na krwotę 60 
zł., najniższa o ferta  30 zł., o raz p o ło w y  
parceli budow lanej Ikat. 9 o pow ierzchn i 
161 sążni ocen ionej na k w o tę  440 zł., naj­
niższa oferta wynosi 293 zł. 35 gr. Pon iżej 
najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastąpi. W a ­
dium w yn os i 10 proc. w artości ceny sza­
cunkowej. W arunki licy tacy jn e  sa do przej 
rżenia w  kaucelarji kom ornika w  godzinach 
urzędow ych  w  budynku sadow ym  Nr. 1.

Apolinary H erzog , Kom ornik Sadu
G rod zk iego  w  Zbarażu. 2549/K

Km. 1131/33 Edykt licy ta cy jn y  o raz w e ­
zw an ie do zg łoszen ia  w ierzyte ln ośc i. Dnia 
13 lipca 1933 o godzin ie  11‘30 przed  połu­
dniem. odbędzie  s ie  w  Sadzie G rodzk im  w  
Zbarażu w  biurze Nr. 3. na zasadzie  za­
tw ierdzon ych  niniejszem  w arunków  lic y ta ­
cyjnych, licy tac ja  realności ob ietej w h l. 
243 ks. gr. kat. Stry jów ika składająca się 1) 
domu lepianego, k ry tego  słoma, o  dwóch  
pokojach, kuchni i sieni, ze  stajni leplanej 
1 spich lerza k ry te go  blacha a ocenionych 
na k w o tę  3.700 zł. Najn iższa o fe rta  w yn os i 
k w o tę  1850 zł. 2 ) z  placu budow lanego Ikt. 
443/2 o  pow ierzchn i 23 ar. 10 m. k.w „ (na 
k tórym  stoją budynki pod 1) opisane), oce­
nionego na k w o tę  800 zł. Najn iższa o ferta  
w ynos i k w o tę  533 zł. 34 gr. 3) z parceli 
gruntow ej ikat. 4445/2 ogród  o p ow ierzch ­
ni 16 a. 18 m. kw . ocenionej na k w o tę  
2.100 zł. Najn iższa oferta w vn osi k w o tę  
1400 zł. 4 )Z  parceli gru n tow ej Ikat, 4445/1 
o  pow ierzchn i 1 hara 72 a. 10 m. kw . rola 
ocem onej na k w o tę  1.000 zł. Na jn iższa o fer 
ła w ynosi 666 zł. 66 gr. i 5) Parce li grun­
tow e j 4452/1 rola o pow ierzchn i 1 har. 33 
a 78 m. kw . ocenionej na k w otę  750 zł. 
Najn iższa o ferta  w ynos i k w o tę  500 zł. P o ­
n iżej najniższej o fe rty  sprzedaż nie nastą­
pi. W adjum  w yn os i 10 proc. w a rtośc i ceny 
szacunkowej. W arunki licytacy jne sa do 
p rzejrzen ia w  kancelarii kom ornika w  bu­
dynku S adow ym  Nr. 1 w  godzinach urzę­
dow ych. 2550/K

Apo lin ary  H erzog . Kom ornik Sadu 
G rod zk iego  w  Zbarażu.

Km. 996/33. E dyk t licy ta cy jn y  oraz w e .  
*w  anie do zg łoszen ia  w ierzy te ln ośc i. Dnia 
13 Jjpca 1933 o godzin ie  10 przed połu­
dniem odbędzie sie w  Sadzie  grodzk im  w 
Zbartżu  w  biurze Nr. 3 na zasadzie za­
tw ierdzon ych  niniejszem w arunków  licy ta ­
cyjnych. licytacja  realności obi. whl. 1870 
ks. gm. gr. kat. Zbaraż, składaiacej sie z 
parceli budowlanej Ikat. 195/6, na której 
pobudowany jest dom p ię trow y  z balko­
nem o rozm iarach 4x8‘ 10x7 m. k ry ty  b ła-

Nir. z dnia 3

cha m urowany, składający sie z  p iw n icy 
m urowanej, w  parterze z jednego lokalu 
sk lepow ego , a na p iętrze  z iednego poko­
ju i kuchni. Realność ta oceniona jest na 
k w o tę  7.000 zł. Najn iższa o ferta  w ynosi 
k w o tę  3‘500 zł. P on iże j najniższej o fe rty  
sprzedaż n ie nastapi. W adjum  w ynos i 10 
proc. cen y  szacunkowej. W arunki lic y ta ­
cy jn e  sa do p rze jrzen ia  w  biurze kom orni­
ka w  budynku sadow ym , w  biurze N r. 1, 
w  godzinach urzędow ych . 2551/K

Apotihary H erzog . Kom ornik Sadu 
G rod zk iego  w  Zbarażu.

IV . Km. 2351/33. Edykt licytacy jn y . Na 
w n iosek  M a sy  konkursow ej T o w a rz y s t­
w a  dła handllu spirytusu i p iw a  Sp. z  o g i. 
odp. w  D rohobyczu , sprzeda s ie  dnia 14 
lipca 1933 r. o  godzin ie  10 przedpoł. w  
D rohobyczu  p rz y  ul. C zack iego  23 p rzez 
publiczna lic y ta c je  lik iery , koniaki, rum 
o ra z  w in a  w sze lk ieg o  rodzatu. o sza co w a ­
ne na 8.000 zł. 2552/K
Kom ornik Sadu G rodzk iego , R ew iru  IV,

D roh obycz, dnia 27 c ze rw ca  1933.

I. K m , 3645/33. O b w ieszczen ie . Dnia 23 
sierpnia 19331, o godz. 11*30 w  sali Nr. 4Sa, 
Sadu G rodzk iego  w  D rohobyczu , odbędzie  
się licytacja  1) 1/16 cz. realności obj. whl. 
536 ks. gr. Tustanow ice. obszaru 11 m Jcw. 
z budynkami. W a rto ść  szacunkowa w y ­
nosi 414 zł. 90 gr. N a jn iższa  o ferta  227 zł. 
45 gr. o ra z  2) 1/8 cz. whl. 475 gm. Tustano- 
w ice  o obszarze  1.648 m. kw . W artość  
szacunkową wynosi .309 zł. Najn iższą o fe r­
ta 206 zł. W artość  przyna leżności 1/16 cz. 
wiń. 536 gm. Tustanow ice  w ynosi 160 zł. 
W arunki licytacyjne, p rotokół opisania i 
ocenienia można p rze jrzeć  w  biurze kom or 
nika w  godz. u rzędow ych . Zarazem  w z y ­
wa sie in teresow anych  do zgłaszania 
sw ych  p raw  w  term imen ustaw ow ym .

Kom ornik Sadu G rodzk iego . R ew iru  I.
D rohobycz, dnia 26 maja 1933. 2553/K

TH. Km. 4813/33. E dyk t lic y ta cy jn y  oraz 
w ezw an ie  do zg łoszen ia  w ierzy te ln ośc i. 
Strona zob ow iązan a : Pinkas Konnba.um i 
Abraham Konrbamn. w łaśc ic ie le  tartaku w 
Drohomirczan&oh. Na w n iosek strony eg ze 
k w u ją ce i: Arona Lockera  w  S tan is ław ow ie  
odbędzie  się dnia 2 sierpnia 1533 o god z­
i ł  p rzedpol. tus. biuro Nr. 103 na zasa­
dzie rów nocześn ie za tw ierdzonych  warun­
k ów  licytacja  nast. realności: ks. gr D ro- 
hom irczany whl. 1) 797. O znaczenie rea l­
ności pbud. 132, 133. 137. 138. 136. pgr. 366 
367. 368, .369, 372. 375. .376/1 376/2. 380, 
681, 682, 699, 700/1, 700/2, 705 706, 1157/2. 
1158/4, 303, 304, .305 537/2. 1127/5. 1197/1, 
1198/1, 1152/2, 1152/3, 1157/1, 1158/1, 709,
2153/1 droga. 377 m łynów ka. 2184 m ły ­
nów ka o łącznej pow ierzchn i około 13 ha. 
69 a. 56 m. kw .. 2) na p ow yższych  pbud i 
c zęśc io w o  na pgriw itow ych  znajdują sie hu 
dynki tartaczne, budynki m ieszkalne, staj­
nie, s todo ły , oparkanienie. 3) siła wodna, 
trak, pędnia, koło  pasow e, urządzenie do 
transportu, kolejka w ąsk o to row a  i różne 
że fa z iw o . 4 ) whl. 1056 pgr. 382/2 obszaru 
około  1,290 m. kw . W artość  szacunkowa 
w ra z  z p rzyn a leżą , ad 1) 50.843*85 zł. ad 
2) 27.172*30 zł., ad 3) 31.500 zł., ad 4) 645 
zł., razem  110.161*15 zł. Na jn iższa oferta ad 
1) .3,3.895*90 zł. ad 2) 13.586*15 zł., ad 3) 
15.750 zl. ad 4) 430 zł., razem  63.662*05 zł. 
D o realności whl. 787 ks. gr. gm. kat. D ro- 
homiirczany n a leżę  następujące przynależno 
śc i: budynek tartaczny, w arszta t, szlifier- 
nia. poddaisize. budynek m ieszkalny n ow y. 
budynek m ieszkalny stary, stajnia, łaźnia, 
stodoła, kom órka, poddasze, drewutnia, 
oparkanienie. nadbudowa nad kom ora tur­
binowa. oszacow an e na k w otę  27.172*30 zł. 
P on iże j najniższej o fe rty  sprzedaż nie na- 
stapi. 2554/K
M arce li Sz3m ooki, Kom ornik Sadu G rod z­

k iego w  S tan is ław ow ie, R ew iru  III. 
dnia 26 maja 1933.

II. Km. 743/33. E. 4093/31. Edykt lic y ta ­
cy jn y . Dnia 17 lipca 1933 o godz. 9 pnzed 
poł. w  b inrze Nr. 16 tut. Sądu odbędzie się 
licytacy jn a  sprzedaż połow y ' pgr. 708/2. 
708/3. 2/5 części pb. 72, 73. pgr. 104. 105/1, 
114, 115, 472, 473, 474, 742, 743. 744, 745. 
1867 i ca łych  pgr. 106, 709/1, 10512. zagin io­
nej księg i gruntow ej gm iny hałastr. S trze l- 
czyska . W arto ść  szacunkowa w ynosi 
4.458 Zł. 16 gr., najniższa oferta 2.972 Zł. 
10 g r . W arunki licy tacy jn e  i inne doku- 
menta można przeglądnąć w  tut. Sadzie 
biuro Nr. 8. P raw a , w ob ec  k tórych  niniej­
sza licytao ia  b y ła b y  niedopuszczalna, na­
le ży  zg łos ić  najpóźniej w  dniu hcy iacjl 
przed  term inem  2557/K

Kom ornik Sadu G rod zk iego  R. II. 
M ościska, dnia -8  kw ietn ia  1933 r.

IV . E. 8242/32. E dyk t licytacy jn y . Na 
w n iosek  strony egzekw u jące j A leksandry 
Ku łakow skiej w  Zakopanem , odbędzie się 
w  dniach 7 i 8 sierpnia 1933 każdorazow o  
o godz. 10 przed południem w  Zakopanem, 
w  budynku S tra ży  M iejskiej, Rynek  p rzy ­
musowa licytacja  następujących realności. 
Fundacji ..Zakłady Kórnickie** w  Kórniku 
w łasnych  a to: A. w  dmu 7 sierpnia 1933 
rea ln ośc i: I. lwh. 527 i 2374 ks. gr. gm. kat 
Zakopane obj.. położonych  w  jednym kom 
p leksie poza realnością zw . ..Bazar P o lsk i", j 
w ra z  z znajdującym  się na nich domem | 
m ieszkalnym  z p łazów , w  części p iętro- j 
w ym , w  ozęści z  rozbudowanem  podda­
szem, budynkiem gospodarczym , m urow a- 1 
uym z kamienia (palarnią k a w y ) w o zo w - , 
nią. szopa i stajnia derwniana. W artość

c z e rw c a  1933.

szacunkowa z  przynależnościam i 42.227 zł. 
50 gr., najniższa o ferta  21.113 zł. 75 gr. II. 
lwh. 1304 i 2178 te jże  księgi obj. w  Zako­
panem, p rzy  ul. Krupówki położonych, 
w ra z  z znajdującym  s ię  na nich domem 
m urowanym , jednopiętrow ym , zw an ym  
„B a za r P o lsk i", lodow nia , chłodnia na pi­
w o  i kurnikiem, jak o te t służebnością p rze­
jazdu, Przechodu i przegonu, oraz służe­
bnością okna i w idoku przez- w zg lędn ie  
na pgrt. lk. 12347 gm . Zakopane, z  w ła ­
snością pgrt. lk 9431/3 połączoną, na 200 
zł. oszacow aną. W arto ść  szacunkowa z 
p rzyna leżnościanr 201.096 zł. najniższa 
o ferta  100.548 zł. B. w  dniu 8 sierpnia 1933 
rea ln ośc i: III. lw h . 1706 i 1756 te jże księgi 
obj., tzw . „W ojtów k i** w  Zakopanem , p r z y  
ul. Chram ców ki położonych, w ra z  z  zna j­
dującym  się na nich dom em  p arterow ym , 
z  rozibudowanem poddaszem , budynkiem 
gospodarczym , oraz kręgieln ia. W arto ść  
szacunkowa 29.008 zł., najniższa o ferta  
14.504 zł. IV . lwh. 1448 i 1724 te jże  księgi 
obj., w  Zakopaniem p rzy  ul. K asprow icza  
położonych, tzw . „Chycówki** z  znajdują­
cym  się na nich domem p arterow ym , dre­
wnianym , k ry tym  blacha. W arto ść  szacun­
kow a 23.418 zł., najniższa o ferta  11.709 zl.
V. lwh. 3047 tejże księgi obj. w  Zakopanem  
p rzy  ui. Kościelisk ie j p ołożon ej w ra z  z 
znajdującym  sie na a ie j domem drew nia­
nym k rytym  gontem. W artość  szacunkowa 
18.015 zł., najniższa o ferta  9.007 zł. 50 gr. 
P raw a, w ob ec  k tórych  niniejsza licytacja 
b y ła b y  niedopuszczalna, na leży zg łos ić  w  
Sądzie najpóźniej na w yzn aczan ym  term i­
nie licytacyjnym , inaczej bow iem  nie w o l­
no będzie ich w ięce j dochodzić w  odniesie­
niu do tej nieruchomości na szkodę n ab yw ­
c y  w  dobrej w ie rze . Z resztą  odsyła  się do 
edyktu licytacy jn ego , p rzyb itego  na tablicy 

urzędow ej Sądu G rodzk iego  w  N ow ym  
Targu. D o tyc zą ce  akta egzekucy jne m oże 
każdy, m ający chęć kupienia, p rze jrzeć  w  
godzinach urzędowych  w  S adzie  G rod z­
kim w  N o w ym  Targu  Muro Nr.
Julja.ii L u b ertow icz . naczeln i' sek retarz 
Sądu G rodzk iego  w  N o w y m  Targu , jako 
d e legow any za kom ornika tegoż Sądu 

R ew iru  II.
dnia 16 c ze rw ca  1933. 2466/K

AM ORTYZACJE.

I. Nc. 806/33. U chw ala . N a  wniosek Cha- 
itna Jakóba Gelda, kupca w  Gorlicach, jako 
posiadacza weksli, za rządza  sie postępo­
w an ie celem  um orzenia niżej w ym ien io ­
nych weksli, które m iały zaginąć skutkiem 
k radzieży , i w z y w a  się posiadaczy tychże 
weksli, aby do dni 60, licząc  od dnia o g ło ­
szenia n in iejszego postanow ienia. p rzed ło ­
ży li tutejszem u Sądow i n iżej opisane w ek ­
sle. W  razie p rzec iw n ym , po u p ływ ie  tego  
terminu uznałby Sąd w eksle  z-a umorzone 
i bez znaczenia, a m ianow icie : na 360 Zl. 
p łatny 12 c ze rw ca  1932, podp isy G ltla 
Bauman, Grosman Cha ja. —  tih 800 Zl. 
p łatny 3 lutego 1931. podpisy Stanósław 
W a łęga , Karolina W ałęga . rem itent D aw id  
M olier, zaprotes tow an y G orlice  4 lutego 
1931 Lprot. 7322. —  na 500 Zł. podpisy 
Chaim  W alter, Regina Schrage. bez term i­
nu płatności, —  oiie w ype łn ion y  blankiet 
w e k s lo w y  na 500 Zł., podpisy U szer Liii— 
ker. Abraham Tratner, Henoch Braum, —  
na 250 Z!., p łatny 5 Ii,pca 1932, podp isy 
G orlicka  Na fta  w  S ęk ow e j D aw id  L e w k o ­
w ic z , Za lke Mandel.

Sąd G rodzk i w  Gorlicach O ddzia ł 1 
dnia 22 c ze rw ca  1933 r. 2556

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 57/32. Zakończenie postępowania ugo­

dow ego. Postępow an ie  ugodow e Arona 
Goldknrna w  K rakow ie , R yn ek  Klaparskj 6 
jest zakończona. 2540

Sąd O k ręg ow y , W y d z ia ł  I:, c yw iln y . 
K raków , 2 grudnia 1932.

Sa. 49/32/60 Postępow an ie  ugodow e dłuż 
nika Józe fa  Teu fla , w łaśc ic ie la  magazynu 
druków, P rzyb o ró w  b iu row ych  I ksiąg 
hand low ych  w  K rak ow ie  jest zakończone.

Sąd O k ręg o w y  W y d z ia ł  I.
Kraków', 24 lutego 1933. 2541

Sa. 27/33. E dyk t u godow y. O tw arc ie  po- 
stępowania ugodow ego  do majątku H enry­
ka W etsteina, w łaśc ic ie la  handlu to w a ró w  
ga lan tery jnych  w  K rak ow ie  ul. K rakow ska
10. K om isarz u god ow i' W in cen ty  Ledócho- 
w ski sędzia  o k ręg o w y  w  K rakow ie . Z a ­
rządca u god ow y  W ła d y s ła w  W olińsk i w  
K rakow ie  S ław kow ska  3, Audiencja do za­
w a rc ia  ugody w  w ym ien ion ym  Sadzie, biu­
ro N r 55 dnia 17 lijpca 1933 o godz. 10. 
C zasokres  do zg łoszen ia  w ie rzy te ln ośc i do 
10 lipca 1933. 2542

Sąd O k ręgow y . W y d z ia ł L  
K raków , 13 czerw ca  1933.

Sa. 26/33/2. Edykt ugodow y. O tw arc ie  
postępowania u godow ego do maiatku Jozu 
ego  Muschla. handlarza obuw ia w  K rako­
w ie  X X II., K a lw a ry jska  5. Kom isarz neo­
n ow y  sędzia Sądu O k ręgow ego  Jain P e l­
czar. Zarządca u god ow y  Szym on  G o ld ­
stein. kupiec w  K rak ow ie  X X II. Józefińska 
30. Audiencja do za w a rc ia  ugody w  w ym ię  
iMouym Sądzie biuro Nr. 58 dnia 27 Upca 
1933, o godz. 12. Czasokres do zgłoszenia 
w ierzy te ln ośc i do 20 Jfpca 1933, 2543

Sad O k ręg ow y , W y d z ia ł  I „  cyw iln y . 
K raków , dnia 7 c ze rw ca  1933.

S. 8/33. E dykt konkursow y. O tw arc ie  kon 
kursu do majątku Karola  N fedzia lka w

K rakow ie , Floriańska 17. Kom isarz koaknr 
sow y ': W in cen ty  Ledóchow sk i. sędzia Sa­
du O k ręgow ego  w  K rakow ie. Zarzaaę? 
m asy dr. J e rzy  Bryliński, adw . w  K raka, 
w ie . C zasokres do zg łoszen ia  w ie rzy te ln o ­
ści do 17 lipca 1933. Audiencja rozpoznaw ­
cza w  tym że Sądzie dnia 20 lipca 1933. o 
godz. 11. 2544

Sąd o k ręgo w y  W y d z . I.
K raków , 22 m arca 1933.

Sa 82/32/32. Postępow an ie  ugodow e dłuż 
nika Ludwikr T yra sa  w e  L w o w ie  jest za­
kończone.

Sąd O k ręg ow y  
Lwów, 27 m arca 1933. 2559

Sa 110/31/143. O dm aw ia się za tw ierd ze­
nia ugody, zaw arte j na audiencji ugodowej 
dnia 11 grudnia 1931 m iędzy  dtużnikami 
Izraelem! Eihrliehem i B limą Ehrlich w e  
L w o w ie  a ich w ierzycie lam i.

Sąd O k ręg o w y  
Lwów. 31 maja 1933. 2569

Sa 20/33/18. W  spraw ip  postępowania 
uk ładow ego do majątku firm y O św iata. 
Spółka księgarsko-an tykw arska . Spółka z 
ograj), odpow . w e  L w o w ie , ul. Akadem ic­
ka 8. zw aln ia  się dotych czasow ego  za ­
rządcę Stefana Szpringera. a w  jego  m iej­
sce ustanawia się zarządca ugodow ym  Sta­
n isław a M alinowskiego, w łaśc ic ie la  księ­
garni w e  L w o w ie , ul. B a torego  28.

Sąd O k ręgow y  
L w ó w , dnia 16 c zerw ca  1933. 256)

F I R M Y .
II. Firm, 1.106/31. A. I. 164. Do tus. re je­

stru handlow ego Oddział „ A ‘ ‘ p rzy  firm ie 
D rogeria  spadk. M ra. S tanisław a M illero- 
w icza  dawniej, Franciszek  Zoooth  i Ska 
wpisano dodatkow o. Data wpisu 26 w r z e .  
śni.a 1931. W yk reś lon o  spóln ików  Ludw ika 
M arkow sk iego , k tóry  ze spółki wystąp ił. 
W pisano n ow ego  s.pólnika Tadeusza M arko 
w sk iego, zam ieszka łego  L w ó w . Krupiurska 
32. F irnie podp isyw ać będą jako zaw iado­
w c y  k o lek tyw n ie  pod wypisanem  nrz.ez k o ­
gok o lw iek  w yciśn iętą  stanipiJja. wydruku , 
wanem  lub wypisanem  na m aszynie, brzm ię 
niem firm y Stanisław  M ille ro w ic z  i Euge­
nia M idlerow iczówna zam ieszkali K raków , 
Sienna 12. W pisano na podstaw ie podania 
z 25 w rześn ia 1931 oraz na zaisadz.ie pro to ­
kołu do LR ep . 15.431 z 24 w rześn ia  1931. 

Sąd O k ręgow y , W y d z ia ł II. handlow y 
K raków , 26 w rześn ia 1931. 2545

II. Firm 248/33. A. I. 22. Do ts. rejestru 
handlowego, oddział „ A "  p rzy  firm ie „A ron  
Faust", księgarnia w  K rakow ie  wpisano 
dod atkow o: Dzień w p isu : 23 lutego 1933. 
W yk reś la  sie firm ę „A ron  Faust" księgar­
nia w  K rakow ie  z ts. rejestru handlow ego. 
W pisano na podstaw ie podania z dnia 16 
lutego 1933. 2 5 4 0

Sąd O kręgow i-. W id z ia ł  II. hand low y 
K raków , dnia 18 lutego 193,1.

L. cz. II. Firm. 555/33/A. I. 67. Do ts. 
rejestru handlow ego O ddział „ A "  p rzy  fir ­
mie E lektrow nia M iejska w  K rakow ie  w p i­
sano d od atkow o: Dzień w p isu : 15 kw ietn ia 
1933 r. W yk reś lon o  uprawnienie do pod­
p isyw ania firm y W ła d y s ła w a Zygm u n ti 
B e lin y -P rażm ow sk iego  o ra z  Dr. K azim ie­
rza Ducha. Uprawnieni do podpisywania 
sa : Dr. M iec zy s ła w  Kapłicki, prezydent
m iasta K rakow a, i w iceprezyden ci P ro f. 
Inż. S tan isław  S koczy la s  i Dr. Ignacy Lan- 
dan, k tó rzy  w  ten sposób będą firm ę pod­
p isyw ać. że pod stampilją, w yciśn ięten i 
brzm ieniem  firm y lub wypisanem  słowam i, 
położy jeden z nich sw ó j podpis obok pod­
pisu D yr. Inż. Henryka D nbeltow icza  
w zg lędn ie  Inż. Leonarda Zglińskiego. W p i­
sano na podstaw ie podania z dnia 14 kw iet 
nia 1933 oraz w yciągu  protokołu  obrad 
T ym czaso w e j R ady M iejskiej z dn:a 27-19  
marca 1933,

Sąd O k ręgow y  w  K rakow ie 
W yd z ia ł II handlow y 

dnia 15 kwietnia . 1933. 2547

T. W. Nr. 21.558.
O B m/iESZCZEKIE o  l i c y t a c j i .

W myśl §  83 i 84 ro zp o rzą d zen ia  Radv 
M nistrów  z dnia 25/VI. 1532 roku o  co-
Sl Chowani u egzekucyjnem  W ła d z  Skarbo­
w ych  (D z. U. R. P . Nr. 62 poz. 580) Urząd 
S k a rb ow y  w  Rudkach podaje do ogólnej 
W iadomości, że dn. 17. 18 i 19 lipca 1933 r. 
o godz. 9— 13 w  majętnośoi Dubaniow iee 
celem  uregulowania za leg łych  należność 
W yd z ia łu  p ow ia tow ego  w  Rudkach. P o ­
w szechn ego  Zakładu Ubezp. W za i. i O k rę­
g o w e g o  U rzędu Z iem skiego w e  L w o w ie  
przez Brunickiego S ew eryn a  w łaśc. dóbr 
odbędzie  się sprzedaż z  Hcytac.0 n iże j w y  
mienionych ruchom ości: 4 kornie w y ja zd o ­
w e :  1) 2 k lacze  kasztanki łyse. cena sza­
cunkow a zł 500. 2) koń gniady cena sza­
cunkowa zt. 250, 3) k lacz gniada cena sza­
cunkowa zł- 250. 4) p ow ó z k ry ty  na gu­
mach cena szacunkowa zł. 300. 5) fajeton 
o*na szacunkowa zł. 200. 6) w ózek  z 2-ma 
siedzem am i (ż ó ł ty )  cena szacunkowa zł. 
200, 7) 2 p a ry  szo ró w  p ow ozow ych  cena 
szacunkowa zł. 500. 8) s iod ło  meskie nowe 
cena szacunnowa zł. 200. 9) 5 dywanów
cena szacunkowa zł. 450. Za jete  p rzed ­
m io ty  można oglądać da. 17. 18 i 19 lipca 
1933 r. o  godz. 8 do godz. 13 na m iejsc? 
•w Dubanicrwicach.

Urząd S k a rb ow y  w Rudkach.
K ierow ttfl U rzędu S k a rb ow ego :

W ójcfk . m. P. 255S
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